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Zadauia nowego ministerstwa.
i .

L  diiibm dzisiejszym ma objąć nowe 
‘A- zSterstwo urzędowanie jawnie i otwar­
cie, a pozawczoraj już miał cesarz przyjąć 
od dawnych ministrów prożby o uwolnienie, 
podane jeszcze przed miesiącem. Od dnia 
dzisiejszego więc liczyć należy jawną 
zmianę systemu.

Jaki będzie nowy system"? zadają so­
bie pytanie. A  odpowiedź z p ołożen ia  rze­
czy wypływa. Ma on usunąć trudności, 
które wypływały z ustawy lutowej, a o- 
słabiały rząd na zewnątrz i wewnątrz. Po 

to ‘ usunięcie t r u d n o ś c i  r z ą d o- 
wych pewnie nie pójdzie.

W sprawach zewnętrznych napotykała 
najpierw Austrja trudności w sprawie nie­
mieckiej, które wywołała ustawa lutowa. 
Rozwinięcie praktyczne reformy Związku, 
którą zaproponował cesarz na zjeżdzie 
frankfurckim w roku 1863 rozbiły się nie- 
tylko o opór Prus, lecz także o brak ta­
kiej organizacji krajów austrjackich, nale­
żących do Związku niemieckiego, któraby 
dozwoliła tę reformę przeprowadzić aż do 
Utworzenia parlamentu niemieckiego, zło­
żonego z delegacyj wszystkich sejmów.
C stawa lutowa z swą szczuplejszą Radą, \ 
do której należy i Galicja i Wenecja, by­
ła przeszkodą w zajęciu przez Austrję w j 
reformie związkowej stanowiska korzyst­
niejszego. Wcielenie Galicji i Wenecji do 
Związku niemieckiego napotykało na naj­
większe niepokonalne trudności w samych 
Niemczech, również jak  i na opozycją m o- 
cwstw innych. Chcąc obecnie wrócić
dy projektu reformy Rzeszy z roku 1863, 
potrzebuje nowe ministerstwo te trudności 
o*Unąć. Wyłączenie Galicji i Wenecji z 
feczuplejszej Rady państwa, iu a  być więc 
jednrm z  zadań nowego ministerstwa.

Przeprowadzenie tego zadania nietylko 
y  sprawie niemieckiej, lecz i w dwóch in­
nych, najważniejszych, włoskiej i polskiej, 
ułatwić ma rządowi dalsze postępowanie.

I tak w Kissingen i w Karlsbadzie w

Dziwne życia Polaku w i Polek.

(Ciąg daUzy.) 
i „  frontem, wyciągnąłem ręce, chcia
i™  nft szwy, ale nie było gdzie poło

, wy ,em w chałacie, jak  to mówią, roze- 
sze w t  r° 8oła, nie wiem dla czego. W a 
Mość! ho °tUSe8two ’ W asza cezarzewiczowska 
uaczel „ J **1 w‘ ks" Konstanty, eesarzewicz, 
z a ś m ia ł \  w®dz naszego polskiego wojska. O n 
j a  t o ! » pok,ePał P° ram ieniu : — 1  ty tu i
śni j.„ t)okręŁił Za policzek z miło-

w gawędkę, ja k  j a  to J r z S l i -  ‘“ - 'r  1  P V  
dostał. Ale stary szach, p o c z d w ^ ^ w i e c z y 0 
ako, przerwał pogadankę. W drodze s?ę n a g a d l  
cie, czas nie atoi, trzeba zmykać, bo już Miko­
łaj przysłał i awego posła i swoich żandarmów 
aż mnie dreszcz po za skórę przeszedł na samo 
wspomnienie żandarmów. Mikołaj, to nic, sta 
nąłbym przeciw niemu i na noże i na armaty, 
bom nie tchórz nie zajęcze serce w mem ło- 
ni« bije, ale żandarmy to co innego — niech 
!«h, djabli wezmą, lepiej od nich uciekać. Nie 
2 2  wam opisywał, ile to było rozpaczy ze 

Sasafrasy; p ik a ła  biedaczka, a 
*zy aię Ialy 2d . , wjno szyraskie z fon­
tanny. Stary ^  błogosławił i przeżegnał

. L A JAflAn 9.

roku 1864 weszła Auotrja w pewne zobo 
wiązania co do wspólnego przez trzy roz­
biorowe mocarstwa traktowania spraw pol­
skich. Zobowiązano się trzymać się jedna­
kowej wewnętrznej polityki we wszystkich 
ziemiach dawnej Polski Ztąd kłopoty dla 
Austrji, mającej, przy jednej ustawie na 
całe państwo, z Galicją postępować tak sa-, 
mo jak z innemi krajami koronnemi y a 
zniewolonej do czynienia wyjątków dla 
Galicji we wszystkich ważniejszych usta 
wach Stan oblężenia w Galicji wywołał 
koniiikt o §. 13. ustawy lutowej. I co do 
amnestji trzeba się oglądać, co czynią Mo­
skwa i Prusy. Prawa stowarzyszeń, sądów 
przysięgłych, rad powiatowych, ministe- 
rjum Schmerliriga nie myślało z tegoż sa­
mego powodu zaprowadzać w Galicji, choć 
by je było nadało innym krajom, repre­
zentowanym w szczuplejszej Radzie Gali­
cyjscy posłowie szamotali się od lat kilku 
w Izbie wiedeńskiej z tą wyjątkowością 
Galicji, podobnie jak i kraj się szamotał 
upominając się o równe dla wszystkich 
krajów koronnych prawo.

„ Wszystkie te t r u d n o ś c i  d l a  i z t 
d u  odpaść m ają, gdy Galicja wydzielona 
będzie z szczuplejszej Rady. Wtedy zobo­
wiązania dyplomatyczne co do jednakowej 
polityki wewnętrznej w ziemiach polskich 
będą mogły być bez wywoływania konfli­
któw wykonywane, a kraj ^przynajm niej 
nie będzie się szamotał daremnie między 
rzeczywistością a ustawą.

Gdyby zaś Austrja weszła kiedyś w przy­
mierze z Francją i zerwała zobowiązania 
swe i umowy w sprawie polskiej z Pru­
sami i M oskwą, to samo wyłączenie G a­
licji z szczuplejszej Rady, ma posłużyć 
rządowi do sw obodniejszego rozwinięcia 
nowego zwrotu w polityce polskiej. -

I wydzielenie Wenecji z szczuplejszej 
Rady państwa rozwiąże nowemu rządo­
wi ręce i dozwoli mu zająć przecież ja ­
kieś stanowisko w sprawie włoskiej. Wcie­
lenie Wenecji do Rady państwa szczuplej­
szej było oczywistem zaprzeczeniem trak­
tatu zurychskiego, przygotowującego kou

czyliSmy jak zając, na pólnoć, kiedy pcrekła- 
dno moskiewskie z dzwonkami poleciały na po 
ludnie i zachód. ’ Zaskoczyliśmy z parą razy i 
stanęliśmy w Astrabadzie. Kiedyście się uczyli 
geografii, to wie, że Astrabad leży nad Kaspij 
skiem morzem, i że Kaspijskie morze jes t uwa 
żaceni za wielkie jezioro, nie m ające komuni- 
tacji z iadnem  inneni morzem, — to wszystko 
bajki. Szach nas przekonał o tej nieprawdzie, a 
to 'zcbaezycie jak.

Zaledwie przybyliśmy do A strabadu, me 
dano nam wyleźć z naszych taebtarambanów, 
bo i tam byli żandarmi moskiewscy. Konzul z 
Reszta, podobno Polak, przysłał zasiedatela na 
obserwację, wprost nas zaniesiono z tachtara- 
banami na wielki trzeebmasztowy okręt. “ rzy.' 
pomniałem sobie, co mnie nozoao a wielebny* 
karmelitów bosych w Berdyczowie o tem a- 
sp ij8kiem morzu, i co pisał szanowny pan JA - 
sielewaki o tej Kaspii, bez komunikacji zwie - 
chniej z innemi wodami i ciągnącej swoje, wo y

f i  *9*WKB J a ~r i  ,ff : : :<by;
federację włoską, do której i Wenecjo od­
leżeć miała. Wydzielenie Wenecji więc 
bedzie powrotem do p o d sW  tego trakta­
tu z którego wyjść chce teraz Austrja, w 
rabie porozumiewania się z Włoskiem 
królestwem.

Istniałyby w taiom razie dwa wielkie 
sejmy w państwie : węgierski (dla krajów 
korony węgierskiej) i niemiecki (dla k ra­
jów, należących do Rzeszy niemieckiej). W 
Galicji i Wenecji sejmy prowincjonalne 
miałyby zakres, na jakiby okoliczności ze­
zwalały, to jest rząd miałby zupełną swo­
bodę, zastósować się w, tych. dwóch kra­
jach do wymagań.-swej przyszłej polityki. 
r Tylko w sprawach, które korona z 

węgierskim sejmem nzn* za ogólne, całe 
państwo obchodzące, zbierałaby się i o- 
gólna Rada państwa z delegatów* sejmu 
węgierskiego i nienweckiego, i z, .Oblega 
tów galicyjskiego i weneckiego.

Wnosząc z rozmaitych wskazówek • w  
organach nowego rządu, ma to być w pro­
gramie nowego ministerstwa, który powoli 
rozwijać będzie.

niej pótrzebuąj ochrony prawnej i ł£
moc ze strony władzy państwh d « p *
biorstw, które uważane byó wmnt za najdzi 
nlejsze środki ko popieraniu produkcji przemy 
słowej i rolniczej, handlu i rękodzieł Powody, 
jakio  Was po starannem  i umiejętnem cn n au ..

ii Wad

Przegląd polityczny.
i ło w a  tro n o w a , aiórą nr iu iien iuN ajj.P a­

na najmłodszy brat jego, arcyks. Ludwik W ik­
tor, zamknął kadencję Rady państwa, opiew a: 

„Szanowni członkowie Rady państw a 1 
Otrzymałem zaszczytne zlecenie, w imieniu 

Jego o. k. apostolskiej Mości zamknąć uroczy­
ście teraźniejszą kadencję Rady państwa. Speł­
niając to zadanie, witam .W as arcyksiąięta , 
książęta domu cesarskiego, najprzewielebniejsi, 
dostojni i szanowni panowie obydwóch Izb R a­
dy państwa. PrAedereszystkiem mam wypełnić 
przyjemny obowiązek i wyrazić zupełne uzna­
nie naszego Najmiiościwszego Pana i cesarza za 
patriotyczną gorliwość i niezmordowaną czyn­
ność, jak a  się objawiała tak  w wydziałach ja k  
i w łonie obydwóch Izb przy naradach nad tak 
licznemi, ważnemi przedmiotami. Uznając wpływ, 
jak i wywiera ożywienie handlu i przemysłu na 
powszechną pomyślność* poświęcaliście znaczną 
część Waszej czynności naradom nad wnioska­
mi, których celem jest popieranie czyaności 

rzemysłowej wewnątrz kraj a, wyjednanie dla

n* postanowienie Jego ces. Mości przy podpisa 
nin rzeczonego trak tatu  Możemy żywić nadzie 
ję, le  przy iwaw em  i śmiałem wytęśenin sil 
przemyśla i inteligencji krain, i p r /y  s p ie s z m y  
i oględnem wyzyskiwaniu korzyści, jaL ie trak 
tat uastręoza, dzido to s^ąnowczo przyczyni się 
do pomyślności państwa

„Przy godnej aznanii., wzajemnej gotowości ' 
obu lab przyszło do skutku kitka ustaw, nić 
zbędnych do pokrycia potrzeb państwa, miano 
wicie ustawa finansowa na rok , 1865. Na zu, 
pełne uznanie zaslngnjt dążność, objawiona przy 
dokładnem zbadaniu tej ustawy, ażeby w n ij  
ciu istmej'ących środków na potrzeby - państwa 
zachować oszczędność, posuniętą aż do granicy, 
która bez osłabienia wewnętrznych sil mouar 
chii i potęgi je j na zewnątrz, przekroczoną być 
nie mote.

„Utrzymanie powszechnego europejskiego 
pokoju, które od daw na było zadaniem rządu 
cesarskiego, będzie i nadal przedmiotem jogu 
szczerych asiłowąó,

„W kwestji s u vzwieko-holsztyńskiej Jegu 
ces. Mość w porozumieniu ze swoim dostojnym 
sprzymierzeńcem, królem pruskim, starać s ięb ę
dzie o załatwienie ja j w sposób, odpowiadając j 
tak  interesom całych Niemiec, jak  i atanojstykw 
An^trji w Związku niemiecki u..

„Ważne powody, dotykające ogólnego lute 
resa monarchii, a  które właśnie dla tego w to 
nie obydwóch Izb znalazły patrjotyezny i w j 
mowny wyraz, przem awiają za spieaznea <wc 
łanie® prawnych reprezentantów ludów w wscho­
dnich częściach monarchii, i sprow adzają konie 
czność zaniechania w tej kadencji obrad nad 
nstaw ą finansową na r. 1866.

„Najdostojniejsi, najprzewielebniejsi, dostoj­
ni j szanowni panowie! Zadowolenie, s jak iem  
myśl spoczyw a przy rezultatach Waszego świa 
tłego, patriotycznego działania, nie zdoła jednak  
osłabić najszczerszego naftowania, ażeby wspól­
ne traktow anie wszelkich, królestwom 1 krąjoin 
WBpólnych praw, obowiąakow i interesów, w bli­
skiej przyszłości ścisłym węzłem jedności apoiit 
wszystkie Indy tego państwa. To usiłowanie 
tkwi w uznania żywotnych warunków monar 
chii, tkwi ono w szlachetnych uczuciach wiernej 
miłości i przywiązania do tronu i wspólnej oj 
czyzny. Gdzie nadzieja na tak  silnej o jń e ra s j^

ua Irogę Źn^k“em k rz y ż a  świętego. Jeden z 
słuchaczów gję ode J  _  A(eż Persowie to
mpzułmaiue. Dn8Syń8ki bez zająkaienia się od-
»  ’ r  dobrych przyjaciół wszystko
wotao zresztą relięie dfa chłopów, nie dla pa- 
«ów; , dalej p ra w ił ^  w  półgodiiny już by 
liżmy w tachtaram banacb i ia  i Kostuś, a wie-

2 Ł . “ J ° i £ j | 1l , S S , r ' - ' £ « r » u  •I‘ » u ",ki
ciożo’b Ja^  - J  zw y ° ^ zo Tam erlan zwy- 
h X X BaJ 3f  I,d rie“ a, i  S E c h  wożą 
t0 »»*y»tkS n i Pr t S * P ł f w S c h o d u ,  zgoła 
dwa drążki°’ t  » by l° widzianem
t y *  d rjg i ioden muł, i
f*bwny R i  * f ftJda w d' 08t- Nasze tachta 
mi, i w8ze L Wykladf  ehJfftate' aca^  1 dyftyka- 
napitek y l  w QIch byla " y8°da, i j'adło 
t  , y oszukać żandarmów, którzy inż

• M W u . h w  „„  ,D . j  F m iJI

chniej « .„„w,,.  ̂ - .
z za skóry ziemnej z je j wnętrza. — Mysię so­
bie: gdzie my popłyniemy, chyba do Aatrahann 
w paszczę Moskalom, albo może szach, przez 
zemstę za nasłanych żandarmów, bo to przy­
znacie, że zniewaga wielka dla panującego i 
koronowanego Zopnr -- chce z mego Kostnsia 
zrobić Dżingiftkana albo Tam erlana i szle go do 
Hiwy, a że Kostuś pod Ansterlic pokazał, iż 
dusze tych banów tatarskich nie przeszły w je  
8 °  ciało, więc mnie posyła za namiestnika, za 
eałgę, bo wi«, że w rnojem ciele mieszka jeźli 
“ ie dusza Herkulesa, to przynajmniej Jemiołki 
Pugaczewa, tego marszałka kreacji wolterowskiej, 
który tęgiego stracha Dspędził swojemi zalecan­
kami Wielkiej Katarzynie. Może też i mnie się 
uda zadać tabaczki na kichanie wnuczkowi, i 
pomścić mojego Kostnsia. Spojrzał po słucha­
czach dnmny ze swojej erndycji, i jak  ks. Pra- 
niewicz w myśli sobie brzdąknąłj — poezyjkę 
mam -  historyjkę Enam — i 
Nie ndało mi się św. Wenery
czet świętych kalendarza berdyczowskiego, ale 
może mi się uda mojego naczelnega wodza zro­
bić cesarzem: imperatorem, wszem tatarskim  i 
wozem ęławiftńskim -  zlać w jedno dwie rany, 
szabli i pługa, konia i bawoła. Ale i tu ja k  za ­
wsze -  człowiek Strzela, Pan Bóg kule nosi. 
Marzyłem o wielkości, o potędze, o sławie nie­
śmiertelnej, aż ttt Rłysię ogromny ruch na p<*

kładzie okrętowym : — wychodzimy co to jes t — 
rzecz dziwna — niesłychana. Sadrazan szacha 
perskiego, pierwszy minister, zapomniałem wam 
powiedzieć, że był dodanym do naszej eskorty — 
ogromnym kluczem otworzył skałę sterczącą na 
brzegu, i nasz okręt z masztami sterczącemi, z 
rozpiętcmi żaglami, puścił w kanał podziemny, 
taki zupełnie jak ten, który z was nie jeden 
widnieć innsiał w własnym ogrodzie Potockich 
w AOfijówce, z niedostępnego na słodkie mo­
rze j  _ tylko w Zofjówca to w miniaturze, na 
szlakę — a tn na wielką skalę, na prawdę. 
Nie spodziewałem się takiego figla, i dla tego 
nie wychodziłem na pokład, bo inaczej był­
bym wypatrzył brzegi i tę bramę — a tak  ta ­
jemnica zostanie przy szachn i jeg o  sadrazanie, 
a geografowie nic o tem wiedzieć me będą. 
Dowiedziałem się nawet, że kapitan okrętn, 
czyli reja, i majtkowie byli tak  pijani, że nie 
mogli nic widzieć, tylko był jeden mikmandar, 
przewodnik nam dodany, głuchy i niemy, taki, 
jukicb używ ają we wszystkich radach w mu­
zułmańskich krajach do posługi i ceremonii ra ­
dy, i temu było przy poruczonem prowadzenie 
nas, ale dodać mnszę, że mn obcięto obydwie 
ręce po w stawy, żeby nie mógł napisać artyku­
łu do geografii albo gazety jakiejś. Bo i szach, 
jak  wszyscy monarchowie świata, ogromnie się 
gazet boi _  zresztą kto w ie , czy nasz mik­
mandar umiał myśleć, ciągle przew racał oczy­
ma — ale ani krzykiem, ani gestem nic nam 
pokajać nie mógł. Rozumni to ci ludzie na 
Wschodzie, kiedy na takie sposoby wpadli. W 
haremach, czyli po naszemu mówiąc w babiń- 
cacb, na ucztach i biesiadach, zwanych ziafeta- 
mi i dzmnbu8ami, ani jednego słowa o polity- 
Pe 7  pa!ą fajki, piją kawę, jedzą, u p ija ją  się, 
J tylko pek — ei -  bardzo dobrze — iasza- 

ch -r- maszałnch i nic więcej. Na radach, zwa- 
• a i • a - i "  i oi “ fcdżiligami, rozprawiają i stanow ią przv
i dalej mówił: -  sługach niemych głuchych, dla tego te modżi
t  P?; i8y potęgi muzułmańskiej zasadą, bo zachow a­

ni i obełgąją pr zarozumiały eh Franków  i j> oiofa 
się naśmiewąją. 1 Grecy i Ormianie, te szatany 
muzułmanów, rzadko kiedy co widzą, a  najeżę 
ściej obełgują łatwowiernyh posłów, a  z nieb ta 
jemnice wyciągają, by nieść muzułmanom w 
dowód swej wierności. Słyszałem, że jeden z 
potężnych muzułmanów, urodzony w Benderach, 
na pograniczu Ukrainy, wychowany w Wenecji, 
we Włoszech, kiedy zosta) wielkim adm irałem, 
powiedział jednem u poBłowi, swojemu p rzy ia  
cielowi ; — W szysRue wasze zachody, prezen 
te, dawane i nam i naszym Grekom lub Ormia 
nom, do niczego nie prowadzą, b 0 u nas w ra  
dzie tylko polityka praw d?, a w tej wy nie 
siadacie i o mej się nie dowiecie Za rada 
wszystko łgarstwo, łgarstw o kupujecie —  d2 
łgarstwie opierając się, nie m nżeeii 
iftjk i p raw d ,. W iedzcie, i .  pÓH yka  m a . a t  d'sr^sz: og,Tw * * « " »DaKaiem — zobaczemy — kiedy chce
m y - wa!  1 m anew row ać7  z wami polifyi lot en sio — „l   i,:»a Ti fu do

- . . - w   -----„ - ZaCŁoWU-
t y ^ n i c ę .  Między muzułmanami przypu8ZC20_ 

“J ® 1 do rady, większe milczenie zą radą o
n r? i 1°°  było w radzie’ ^  ®zk°łe — wedle przepisu w iększa tajemnica, ja k  między frank- 
magonami i templarjuszami M ajewskiego. A je ­
żu wam mówią, te  taki minister, taki radca sta- 
nu, muzułmanin — takiemu posłowi wydał ta­
jemnicę rady — t 0 temu n *  wierzcie, anrzą o-

Cinie -  . isienem  -  nie  chce -  kiedy W P<>

ń u Ł S  »««»■ ■ ■ '> “  d i.
stkich iniw^i!’ r?^dow° . je s t wyższym od wszy

wy ZQań, i póki g o  zachowamy tA .
póty zach0w anQy państwo. — 1 prawdę mówił 

I naczelny wóda { przyznaliśmy j «  uaj
uroczyściej słuszność szachowi, te  nam 
cy otworu nie powierzał. -  W * ® *
?>; te m  cierp iała -  ale p o lity k * /?"* ® ,
J ak Przyjdzie uciekać P »ed  sasiedatelami » ż«n 
darm 8mi moskiewskimi. w iltrn  dość
*uał czaB jak iś  bramę o‘wBrt’ l S T 7 *fe gZa

a s .
dzo c emno, ory ftż do powierzchni atemf,
Etń/nm iTpowiełrae i światło do nas dfeeBbdtl 
, p giakaniu wioseł w belki podzieanegzi k a ­
nału z dźwięków ińoina było poznąć pokłady 
a rak o w e, metaliczne t  p iaskow e; n ie ra i w yra 
żnie rozróżnialiśmy dźwięk złot% srebra i mie 
dzi, a w kilku miejscach brylanty b łyszczały z 
góry j  ik  gwiazdy, z dołu ja k  oczy wilków 
Człowiek, to dziwna istota, do w szystkiego prry- 
wyka, choćby do najgem efco: jechaliśm y poa 
ziemią, jódliśmy, piliśmy i gaw iędui^m y. Ta do
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podstawie, tam  to, co dziś jak o  gorące iycze- 
nie silny zdi chodzi wyraz, stsuie się wkrótce 
za  pomocą B oga' szczęśliwie dokonanem dzie­
łem .11

Zgromadzenie wzniosło przy końcu mowy 
trzykrotny huczny okrzyk r a  cześć Jego Mości 
cesarza.

R zesza  n ie m ie c k a  poczyna się mieszać do 
sporu Brus i Anstrji względem ksi^ztw Zael- 
biańskich. Na posiedzeniu bundestagn d 27. bm. 
wniesiono rodzaj interpelacja i wezwai-ia do obu 
mocarstw, treści następującej : Sprzymierzeń* ra ­
czą powiedzieć, co ułożyli alko uczynić zamie­
rzają gwoli ostatecznego załatwiania sprcwy 
księstw; i czy i kiedy zechcą powołać wyszłą 
z wolnycn wyborów reprezentację księstw . Do­
dano do tego : wezwania do sprzym iersonych, 
aby stara ły  się o przyjęcia Szlezwiku do Rze­
szy; zrzeczenie się Związku kesziów  egzekucji, 
i przyczynienie się Związku do spłaty kosztów 
wojennych /  należnych sprzym ierzonym , skoro 
Bpelni się nadzieja Z w iązku , dnia 6. kwietnia 
wyrzeczona.

" Interpelacja ra odsłonić powinna, jak ie  są 
właściw ie stosunki Brus ao A astrji: czy wiado­
mości o przejednaniu są prawdziwe , czy też 
twierdzenie pruskiej półurzędowej Prov. Corresp., 
cnociaż nie wręcz przeciw nie/ ale dość inaczej 
brzmiące. Pisząc o naradzie ra tysbcńskiej, żc 
celem * je j głównym j była spraw a _księztw, tak 
dalej m ów i: ■ ’

„Nowsze rokowania z Austrją nie podały 
jeszcze podstaw do ostatecznego porozumienia 
się około ostatecznego załatwienia spraw y księztw, 
nad ezem rząd pruski mocno ubolewa. Tym 
czasem stosunki w księztwach — cierpianem od 
rządu krajowego zachowaniem się k». Angus>en- 
burga i jego stronnictwa — coraz więcej rozw ija­
ją  się w sposób, nie dąjący się pogodzić ani z 
niewątpliwetui prawam i P ras i Aastrji na pod­
staw ie pokoju w.edcńskiego. ani z przepisani', 0- 
bowiąznjącemi dotychczas praw nie w księztwach. 
Zdaniem zatem rządu pruskiego, koniecznem 
jest .przywrócenie prawnego i legalnego stanu 
w jLsięztwacli pod każdym  względem, zanim 
wzięte będzie pod rozwagę jakiekolwiek zała 
twienie. Można przypuszczać, że dclsze drogi i 
środki po temu ncnwaione były na radz;<n k ró­
lewskiej w Rarysnom c.'

Czyżby po to tylko zwoływał król pruski 
telcg"! fem cały swój gabinet do m iasta one ego, 
aby uchwalić nowy gw ałt? Czyż w Kolonu i 
Altonie zapraw iały się władze i wojska pruskie 
do trzeciego, i pod względem dyplomatycznym 
ważnego gwałtu, t. j .  porwania ko. Angusteu- 
kurga i wywiezienia go za granicę keięztw, al­
bo jak o  oficera praokiego do któręi \  fortec 
pruskich? Biednego redaktora altońskiego wy- 
ciągło z^łóżka 18 żołnierzy i 2 oficerów, mimc 
protestu samej policji, na tej podstawie, żs dr. 
May je s t 'pruskim poddanym. Po ks. Angusten- 
Duxg~ można by posHć p r łk, jako  00 oficeraoru- 
sui !go, któremu me dano żądanej dymis.,.. P rze­
ciw gwałtom w Kolonii wystąpiły trybunały 
p rusk ie j przeciw gwałtom w Altonie pciicja 
miasta i rząd  księzt w ; któż wystąpi przeciw 
porwaniu ks. Angustenburga ? Czy Anstr;*, i czy 
z tym samym s&ntkiem, co owe trybunały, pc 
licja i rząd? 1

Nie można dawaC wiary owemu artykułowi 
P*ov. C o r r choć porówno z nią i pism a takie 
ja k  Gaz. Koj' żądają w idnien ia księcia — bo 
poturzędowę pisma pruskie słyną z kłam stw i 
puszczuuia lam an ó r. Jeźliby jednak  pogodze­
nie się Anstrji znów zostało zerwane, a naw et

PiUoy Anstrję nowetui gwałtąm i by wyzywały, 
to byłby to dowód, iż Prusy poczuły ścisły 
związek Anstrji z Francją, który  nawet może 
objąć z zasem Włochy. n

" Słychać bowiem, że ks Metternich w’ kon­
ferencjach z p. Droninem, o których teraz kil- 
kakroć głoszono, podniósł, iż trak ta t zurychski 
dotąd je s t pogwałcony i żc czas byłoby pomy­
śleć o kwestji wynagrodzenia wielkiego księcia 
Toskany 1 księcia Modeny. Było to widoczne 
wezwanie, na* które też p. Dronin nie zanie­
dbał odpowiedzieć, że rząd  Francuzki wszelkich 
dołoży starań, ale pod warunkiem, że książęta 
ci zrzekną się swych pretunByj do dawnych po 
BiadłoścM poprzestaną na wynagrodzenia n.e- 
n»ężnem.“  — ~  —

Zdaje się, że w skntek swojej dziwacznej 
polityki Prusy tak samo zostaną odosobnione 
jak  papież. W krótce ma się pojawić w półurze- 
dowym Constituiionrielu artykuł o uznaniu Włoch 
przez Hiszpanię, w którym  wskazane będzie 
wzmagające się konsolidowanie Włoch a odoso­
bnienie pap'eztw a.

Od posła francuskiego w Rzymie miały na-, 
dojść doniesienia do Paryża, które dozw alają 
gabinetowi francuzkiomu liczyć prawie z pewno­
ścią na stanowcze wykonrnie konwencji wrze 
sniowej. ’ Hr. Sartiges przyDisuje papieżowi i 
królowi takie usposobienie, i możnaby w ypro­
wadzić z niego zam iar osobistego, ale naw szel- 
k sposób tajnego spotkania się. H pabia ma na-, 
dzieję, że będzie mógł oznajmić ewakuację Rzy­
mu jeszcze w tym / oku jak o  najważniejszy re 
znltat polityki cesarskiej.1

W uprawie układów rz y m s k o -w ło s k ic h  
puze  pólurzęaow a Corr. di lioma, że przybycie 
Cezarego Cantu do Rzymu, aie stoi w związku 
z temi układam i. Nie sobór powszechny, ale ma 
się tylko odbyć podobnie ja k  r. 1862 zjazd bi- 
skudów. ■

f i, . łt *
Do P a ry ż a  miały z M ek sy k u  nadejść sum- 

tue wiadome ści. S tojąca w Teksas armia St 
nów Zjednoezonycn cnce przekroczyć granicę, z 
powoda, że Południowcy wstępują w sz>regi 
wujek Ccsarsno-meksykańskich. Wodług donie­
sień z Paryża d. 27. bm. mówiono ram, żo c i 
sarz po kuracji kąpielowej uda oię do B rukseli,1 
gdzie się spotka z Królową W ik torją ; ks. Bas- 
sano, który wysłany był do Brukseli, aby bawił 
tam aż do mogącej nastapić śmierci króla Leo­
polda, miał przy wiąźć do Paryża uotyezace za­
proszenie. 1 ......... ....................... ....

Na kongres óot przybędzie z Wioch mała 
eskadra pod uowództwem ks. Huraberta," i-silna 
eskadra moskiewska pod dowództwem w. os 
Konstantego.

Lord Cowley udał óę za powrotem Bwoim 
z Londynu prawie natychm iast do p. T ronina, 
Jak  słychać % pewnego źródła, nie mógł on je  1 
szcze przywieźć żadnego programu podróży 
księcia i księżnej Walii. V  » ;elako nie uw ażają 
tego w am basadzie angielskiej wcale za rzec?- 
niapodobną, iż książę przyjedzie z młodą mał 
żonką swoją do Font iine óleau, i tam ją  zosta­
wi, a  barn nda s*§ z cesarzem do obozu pod 
Chalons.

W lu d eń  27. lipca. 
Przebrzm iała nareszcie mowa z wysoko 

śei truua przez arcyks W iktora wypowiedziana 
w imienia Naj. Pnna. Łamali lobie niepotme-

piero dowii dzinlem się o powsts niu w Polsce w - 
roku 1 8 3 0 /o tej olbrzymiej wojnie w rokui831 
Naczelny wódz opowiadał wr.ieczność w o jsk a , 
które zorganizował, dzie’ność dowódzców, któ­
rych wyuczył, o jenerale Dwernickim, ty n  liwe 
rancie arm ęt dla wojska polskiego, nie zt, pic 
n ądze i /i™  ędzmi, ale lancami ułanów i k ra 1 
knsó», .0 rozkazie dziennym, że jenęrał Dw sr 
nicki dobrze się , .służy ł ojczyźnie, o d ugim 
pułku ułanów, o pierwszym pułku n łan ó r, o 
czwat! m pułku piechoty, 0 Ostrołęce, o Stocz­
ka, o Wielk.m Dębie.

-Wszystko to mi Komuś opowiadał, doda 
j ą c :  — Nie chciał lampasów dać mojemu woj­
sku zu koronę, którą mu dałem , o mało tde 
stracił koronę, kiedy moje wojsko bez pozwo­
lenia przyszyło sobie lampasy. Za każdą bitwą 
mówiłem temu zabaikań^kiemn Dybiczowk — to 
moi ułani, moje czw artaki, to nie twoje ulany 
zaUiiuajskie; uciekniesz gdzi<. pieprz nie rośnie, 
w R^b r! 1 tak było. Żaby połowę było ł ia u  
i skłhdu w g* wach polskich, ile męztwa w ich 
sercach i zjim.arachi M ówiłem: zróbcie ranie 
k ró lem — ja  iak ten w spódnicy Marysien 
ki, Jan  trzeci, a >00 ja k  ten dz elny Stefan Ba­
tory, na polo bitwy nie zaprow adzę, bo to nie 
moja rzecz. Alt wam  zorganizuję, wysztyftu- 
ję  i wyuczę dyle oatalionów, tyle bateryj, tyle 
szwadronów, że ojc*. Mikołuszkę zapędzicie do 
Chin po herbatę — ale nje chcieli muie słuchać; 
i ja k  tylko mojej kozy i mojej £r°z-y nie s ta ło , 
wszystko p^azlo na veto, na nie pozwalam —  i 
na d ic lli wiedzą — szkoda, uściskałem  Kostn- 
sia, bo miał ra c ję , praw dę mówił ja k  ewange­
lia, i pomyślałem »ob;?: Dj« Polski trzeba, aż-by 
aki Konstanty był królem i samodzierżcą PolaLi, 

bo inaczej ze szlachtą i panami i z chłopami, z mie­
szczanami i ży d am i, z wielmożnymi i z uro­
dzonymi, zostawionymi sobie samym. Wodę 
warz, w oda będzie.

Czas schodził, zapomniane tr o godzinach, o 
dniach na pogadance, tak jak  me wiedziałem 
przez dwa lata o tern, co się działo na tym  bo­
żym Swiecie, w naszej Polsce, bo cały żyłem w 
Sasairasie, taki to niepoprawny człowiek, Bóg 
go tylko poprawia. Okręt s :ę nag<e nderzył, tak 
że nas wszystkich powyrzucał z łóżek, schwy 
eiliśmy się na no^i, biegniemy ratow ać Bię, n u  
rozbił się okręt. Jesteśm y na czystem, spokoj- 
nem morzu, wśród obłoków jasnych, lazurowych

i złote słońce świeci nad nami. Naokoło nasze­
go okrętu ćma łódek, yyBadzają nas, biorą, 
wiozą, w ysadzają ca łąJ , jestera w Fgipcie, w 
Alaksandrji, zewsząd muie w ołają : Julku, mon- 
sienr Duszynskil je s ttm  w ohjęciach sławnego 
pułkownika Relv*, -Solimana baszy, i jeszcze sła 
wniejszych, Me.timed Ali pąszy,". w icekróla E- 
piptu

T >kie byłu opuwiadauie Jnlinua Duszyń­
skiego ; świadkowie zaś tych wypadków, bo 
niestety byli, powiadają, że Julian Duszyński 
katując konie cukrem i bursztynem w Pers,i zyskał 
reputneję doskonałego konowuła. I  jak o  taki 
przysłanym został agentowi wice króla egipskie­
go /przysłanem u z i kupnem niewolników, p o ­
trzebnych do reformy Egiptu, kiedy Egipt wo

łow ał, zakapował niewolników na Kaukazie; 
Jedy Egipt cię reforraował, zaknpywał niewol­

ników i żołdaków, gdzie inógi. Stawiony przed 
wice-królem, ja k  to obyczaj u tych monarchów, 
saraodzicrżców i ojców fam ilii, z poczetem se­
tek innycn niewolników, zwrócił aa siebie uw a­
gę sprężystą postaw ą, śmiałym wzrokiem i ra 
bą cd ospv twarzą. Zcpytany kto jest, udpo^ 
wiedział: Pulck. szlachcie polski. W ej samej 
chwili Soliman basza, bystrego oka i doskonałej 
pamięci wojownik — poznał i zawołał: Mon- 
sieur Duszyński! — Jnliaa Duszyński rozpłakał 
się przy tem poznaniu, bo w Bercach szlachty 
polskiej, przy męztwie i hnlficzości m°ża, jest 
często tkliwość i czułość niewiasty. Bolitnan ba­
sza opowiedział w szystko , co wiedział Du­
szyńskim wicekrólowi. Kajdany niewolnika na­
tychmiast z niego spadły, dostał szaty, dom, 
sług, harem, konie. A te  Już nauczony przeszło­
ścią, nie chciał udawać inżyniera, bo przekonał 
Bię, że i w Turcji poznają Bię na farbowanych 
lisach , zoBtal instruktorem dwóch pułków uła 
nów — pułkownikiem, bejem, pod nazwą Bnłei 
mana beja, muzułmaninem: nie płakul za Sasi - 
*rasą, cioBzył się z wesołntkiemi Egipcjankami, 
i było mu dobrze w Egipcie. Pobierał żołd, ży ­
wność, bardzo często podziękowanie za instruk­
cję uTanów; rozumiał dobrze Bwoje rzemiosło i 
dwa pułki ułanów bvły nąjdzieuuejszą jazdą 
wojska egipskiego. K arówsł konie cukrem, i 

ursztynem js k  zawsze, wesół, był wszędzie do­
brze widzianym i przyjmowanym, a  co najwięk 
sza, wierzono jego obowiądaniom. (C. d , o.)

bnie głowy nad tem , kto się zajmował je j re ­
dakcją, czy sta re  czy nowe ministerjnm? Zna­
ją c  je j treść te raz , można powiedzieć, że czy 
jedno czy drugie mimsterjnui wezwane przez 
aoronę, mogło było je j treść sformułować Jest 
bezbarwna i bardzo oględnie zredagowana. U- 
stęp o stosanku Anstrji do Prus na pozór zda- 
nr onuje zupełne porozumienie się oba państw 
niemieckich. Bliżej się zaś przy pi trzy wszy rze­
czy, widać, że harmonia pr&wdziwa tylko -wte^ 
dy ustaloną być może, jeźli interesa ak Aastrji 
jnk  i Rzeszy niemieckiej będą uwzględnione, 
ro znaczy, że Auctrja nie przystanie na wciele­
nie kBięztw Nadeibiańskich do Pras, do czego to 
państwo choć krętem i drogam i, ale ostatecznie 
dąży. W prawdzio m ów ią, że Prusy przekonały 
s ię , iż Austrja na wcielenie nie przyzw oli, 
i ż ’ wskutek tego odstąpiły od polityki zabor-i 
czejj ale dotycnczas pewności ni? ma, esy isto_ 
tnie Bismark moralnie kap>tuIcwaL ~

O sposubio poKrycia n ieaoboru, nie ma w 
mowie i wzmianki. Poąhwały oddane członkom 
obu Izb, odnoszą się do m aterjalnych interesów, 
któiem i się I złv ■ st demi czasy szczególnie

*  -m i »  i i  ■ -u ■<■ i - i -  > i i  w  u  u  x i u  m  -a

zajmcwaiy.
— Trudno szukać, a rac&(j znaitzc w tym ao 

kumencie wskazówki co Bię sianie z utworem 
p„ Schmerlinga, tj. R adą państw r, pod zielenią nu 
d w ie : szczuplejszą i pełną: — zdaje ~ię jednak, 
że nowe ministerjnm nie widzi pofraeby zwoły­
wania osobno i grupow ania w jedno ciato re- 
prezetitartow  prowmcyj (takzwapyeb) sławiań 
sko niemieckich,' i że tylko chciałoby uformo­
wać reprezentację państw ow ą, złożoną z dole 
gatów sejmów prowincjonalnych, uje w yłącza­
jąc  i Węgrów* jako jęptępcóiw korony świętego 
Szczepana. ‘ ’ 1

"W ogólnikach je s t wprawdzie uacisk poło­
żony na potrzebę pojednania z wschodnią czę­
ścią m onarchii: ale i domyślać się nie m ożna, 
ja k ą  praktyczną drogę Kn temu ob*er<,e mir'- 
s te rju n . Widać, że> anłr’erowie tutejsi dostali 
choć w głównych zarysacb 2 dni naprzód treść 
mowy tronowej, i że z tej czy owej przyczyny 
przeaaw ali papiery, dziś też yidzim y kurs war­
tości ruchomych obniżony., Z daje się jednak, żę 
tłumaczyli sobie niekorzystnie i tę okoliczność, 
że nie nnfknięto ani słówkiem pizyszłyeb nego- 
cjaeyj finansowych, j  chociaż i zaprzeczyć Bię 
nie Ha , że tntejsza „haute fiaanea“ je s t pod 
względem politycznym tak fcrótkowidzącą» iż 
centralistyczne dążności, choćby sic sprzeciwia­
ły prtrzjbom  większości mieszkańców państwa 
rakuskiego, uw ażają za najbaidziej odpowiedne 
ich prywatnym  interesom, możi* dla tego że te 
prow adzą do ciągłych transaKcyj, nie ala pań­
stwa, ale dla nieb zawsze zyskownych.

Temi dniami zapewne przyniesie nam Wied 
Gazeta nominneje nowych m inistrów , i wtedy 
niugą śmiało wystąpić ź orogramem, a bardziej 
jeszcze rozpocząć od realnych ulepszeń. Poia im 
nie zabrakuis. Za minisl erjuyi SeLmerlinga w szy­
stko leżało odłogiem.

Posłowie uię dziś i ju tro  rozjb&di»j<j Koń 
czą mój list ekukiem: z polityki przechodzę do 
karafiny.

Poinformowany w tej rzeczy dokładniej, do- 
donoszę ra m , ze rozporządzenie m inisterja^e, 
o którcm wspomniałem, nastąpiło w skutek o d ­
bytych narad, do których przybrano i ludzi fa 
chowych.

Ówoż ci pow iadają, że dla tego tyle przy­
padków eksplozyi się w ydirza , że wyzyskujący 
naftę w G slic ji, nie rektyfikują je j w należyty 
sposób, tj. że nie u ż y fa ją  kotłów parowych, że 
bmażą olej tylko w kociołkach, jak  to mówii „aa 
gołym ogniu.“ Wszak zaopatrzenia Się w ap a ­
ra t parowy dystylacyjny nie wiele kosztuje, p u ­
bliczność od niebezpieczeństwa chtoni, a wła­
ścicielom korzyść przynosi, bo produkt lepszy 
je s t droższy i więksay ma odł>yt. Profcpor S...

tóry był przywołany do tej kum:s j i , powiada, 
że przez naszych starozakonnych rektyfikowana 
k .in d aa  jnż przy cieple 20" jksplodaj* W tym 
pizedmiocie w dwóch kierunki1 ;h działaćby wy- 
pad ło: Producentów oświecić n solidarności in ­
te r e s ó w  ich i publiczności, i nakłonić do potrze­
bnych nlepszeń, i j a k  pisałem w drodze przepi­
sanej o prolongację sio postarać.

bno wszystkie sejmy oędą pierwej rozwiązane i 
rozpisane nowe wybory. —  , ,  - -  “

W iedeń  27. lipca.
(r t ) Treść dzisiejszej mowj1 od Ironu była 

taka sama, jaką  wam wczoraj pod iłem Ża- 
datgo a żadnego wnioskn o przyszłości z niej 
wydobyć nie można. Dzisiaj cesarz przy ją ł dy- 
n isję daw nvc^ ministrów, i dzisiaj podpisać ma 
jnż od tygodnia wygotowane nominacje nowych. 
Nuaunaoje te m ają mieć datę dzisiejszą, Nie 
będą jednak  ju tro  ogłoszone, lecz , dopi iro w 
Bobotę, bo tutejsza ludność ma pewne przesądy 
do piątku, które uwzględnić należrło. Już w 
dzisiejBzycL, dziennikach centralistycznych iro­
nicznie w, pom inają o Freetagsmmisteriunt.

Hreoia Larisch jnż czynnie zajmuje Bię swo­
ją  teką finansową i jnż rozpoczął starania oko­
ło pożyczki do p< krycia niedoboru. Hr. Mercan- 
din jako^ prezydent najwyższej Izby kontroli 
obrachunkowej bywa od dwóch tygodni na na­
radach ministrów nowych, jako najlepiej obzua- 
jomiony ze stanem prawdziwych finansów. Po­
dobne będzie stale zasiadał w tym charauterze 
w radzie ministrów. Policji ministerstwo będzie 
całkiem zwinięte i wcielone do ministerstwa stanu.

M." '.er Schmorling ma być mianowany pre­
zydentem najwyższego trybnndn . Ale rzecz j e ­
szcze niepewna W ęgierscy ministrowie, m iano­
wicie br. Esterhazy miał czynić przedstawienia- 
przeciw tej nominacji. M ówią, iż przedstawię 
uia były bezsknteczne. ZreBztą jutrzejsze i nie­
dzielne dzienniki podadzą już nominacje Da te 
posady

O nrabi Komersie już napisać można, it  
zostanie ministrem sprawiedliwości.

Spodziewają się tn spiesznego zwołania s e j­
mów krajow ych. W ątpliwość jednak zachodzi 
ezy zwołane będą w obeenym składzie. Podo-

r a r j j  d. 24. jipca.
\B) Znalazł się w opozycji franenzkiej de­

putowany, który i kolegów swoich i sumienia 
swojego się zapytał, czj malenie cesarstwa, czy 
nowa rew elacja , będzij korzystną dla Francji, 
Europy, oświaty i wolności. Opozycja dem okrav 
tyczna w Izbie franenzkiej d d a  dowód że umie 
wywrócić, obalić, zniszczyć. Może na chwilę 
przyjść do w ładzy; ale ai,i się przy niejbtrzy-- 
mać nie umie, ani nie umie zbawiennych reform 
zaprowadzić. Historja ostatniej rzeczypospolitej 
jest tego wymownym dowodem. Nie jeninsz N a­
poleona obalił rzeczpospolitą, ale nieudolność 
demokracji francuzkiej, która żyje w formułkach 
zebzłego wujkL, n3« nuuc^yła się urządzić pracy 
i przemysłu. Dla nsch prawo powszechnego gło­
sowania było wgjyatkieni. Zapomnieli o tem, że 
aby praw e głosowania wydało pożądane ^wo- 
co, potrzeba żeby glosujący miał zapewniony 
chlbb coizienuy, i aby miał potrzebne nsposo- 
b.enie, do rozpoznania co pożyteczne, co szko; 
dliwe. Ten tylko potrafi pracującym zapewuię 
chleb codzienny, kto urn.-s nrządzió pracę i p rz e ' 
mysł. Szkoły nawet bezpłatne, zmudzoDu oświe­
canie, n h  przyniosą pożądanegu sknfku ' jeśli 
głosujący obywate/ nie ma zapewnionego fun 
dus u, na wyżywienie siebie i rodziny. Uczuł to 
p OIIivier. Zam iast ubalrć, niszczyć, wywracać, 
poslanowu utworzyć w Izb.e grono pośrednie. 
J ig o  cLorągwią nie rewolucja, nie refo-ma. Udo 
skonalić praw odaw stw o*adm infstrńcją', v^ych(. 
wanie, przemysł. Oto jego plnn. ” Wj

Nie mamy m strum eutn, zapomocą którego 
moglibyśmy zajrzeć w jerce i odkryć, jak a  po­
budka tem postępowaniem kieruje. A ie‘ ła ł wo 
pojmnjemy, ze tego rodzaju postępowaniem mo 
że kierować najczystszy patrjoiyzm  i gięDoka 
nanka W.ęcaj powiemy, aby zerwać zsyBtema 
tyczną opozycja demokracji, potrzeba odwagi 
Cywilnej. .Demokratyczne, uorganizownne kote 
rje nie przebaczają tym co inaczej myślą, inaczej 
służą lodowi. Dla nich, kto tylko wyjdzie z sze­
regu josi dezerterem f zdrajcą.' Nie dzjw więc, 
że p. 01!ivier, kió^y uie chce FraLcję na nową 
rewolucję wystawić k tó r7 ufa, że opinia może 
cesarza «musić do UBtępBtw, me dziw, 'ż e  się 
wystawił na całą nieubłaganą dem okraci, syste^ 
matycznej nienawiść.

Ibrahim  basza chciał miec w wieikiem sto- 
'Tarzyozrniu, co dziś zw raca uwagę Europy, w 
budownictw.e kanału Suez, sądowego doradźcę. 
Widocznie że nie mógł do tego powołać adwo­
kata t demokratycznej system atycznej opczy 
cji. Nie cncia.* też nżyć do rady bezwaranKO- 
wego zwoieunika dynastji. Zwrócił u w a g en ap . 
OlliT.er i jego światła z ufał.

Z a p r  wdę, nio możemy odguduąć, w czem tu 
p. OIIJt er zawinił, że rad swoich Ibrahuaowi bs 
szy w tak .wieJkiem. w tak użyteezuem przed­
siębiorstwie nie odmówił ■— - -  > -- ,-R

Ale opozycja: ja a ą  wywołał, znalazła broń 
przeciw niemu Orberżono go przed korporae  ̂
adwokatów Aby go potępić, uzLano, te  godno*»ć 
adwooktą nie. da -się pogodzić z  przyjęcem  oj ’ 
bow iązkow -w  i to w ^ y s ieD ia cb  bezimiennym 
lub przemysłowych, Pan 01l.vier oskarżony nie 
bronił się T iyum fają jego przeciwnicy. Ale nie 
postrzegli się* że mnóstwo adwokatów w roz­
maitych stowarzyszeniach czynny bierze udział. 
Uchwała, cu miała dottnąć p. OlIiviera, p ie je  
mn dokuczyła, ale mnóstwa innym, którzy nic 
w tem złego n t w idzie., że moglj o«ufcą 'abv  
tą los swych rodzin polepszyć.

N it podzielcmy zapatryw ania się pana Oli, 
viera r a  srosunki 2**wnętrzne,> a tzczególniej h j  
posłannictwo Anstrji, a>e nie możemy pochw a­
lać niezaslnżonych pocisków. Prawo o koalicji 
robotników, ulepszen i fo  dc oświaty i wyefa a- 
wauia są je g j  zasługą. „Jeźli on runie, jeźli on 
n ie  odpowiada p r-y ję tij chorągwi, życzyć nale­
ży, ab kto szczęśliwszy w ziął w Izbi^ za ha­
sło reformy i swobody. Dla teg j koła przy-
► ił 'ŚĆ, »W

P. Dupin prz>  zamki lętych drzwiach, pio 
runował na zbytek kobieL Dziś za dwa sous 
•nożn^ nabyć jegc filraike Jak  on widocznie, 
dowodzi, żc ci co na tronie Lndwikc F J ip a  n 
rrzymać nie umioli, niczog y się alb nauezylil 
W .dzą zbytek, a u.i w i:dzą ak mo zapob.ed* 
łab )&k go nzacnić. > W dz^s.ejszem spułeczeń 
stv ie  tę dostrzegamy scrzeczuość, że T szysej 
zacbwa ają  aiewiąpość, stan , dziewiczy ai« 
niech nie cnajdzie męża stare  panna, wszyscy 
z niej żartować będą, wszyscy hędą j ą  wy ty 
kuć palcami. Cóż więc dziwnego, że chór miu 
dych panienek, nie m ając innego pociągu, wszel 
kiem środkami stara  się podnieść swoje wdzię 
ki, aby złapaś małżonka. Tu je s t główny o 
wód, dla którego nbiurem, wykwininością, ŁCy 
tkism kobiety chcą na siebie zwrócić uw agę/ 

Umiejmy* je  zatrudniać, umiejmy rozwinąć 
17 ich sereg i nmyśie bogate skai by jakiem i j* 
opatrzność obdarzyła Otwórzmy in. pole zi> 
sług i chwały, w ten czas ■ blnbieńcom nie be 
dą po trzebow a.7 pokazywać pereł i brylantów 
wBkażą im cc kraj, co przemysł, co nąnkff s f  
skały ua ich pracy * poświęceniu. .

W y rz u ty  , i uwagi Dupiua, b y  uajinniśl 
nas nie .wzrnssyłr. Żal poczciwych robotnikó^ 
g łę b ie j  nas dotknął. Rzucali oni hłotem 
swawolne paryżanki, co sprzedawały wdzięk1 
>woje .i w wykwintnych powozach, w edlv?* i 
bnych złotem wyszywanych suKmach, ad aw rf 
Się nr^gać skromnym a  poczciwym robotnico!" 
Co w c.ężkiej pracy na k&wałck chleba z*r° 
biały. Nie na nie trzeba było rzncać błot*1*1' 
t.1 a na tvch trieb a  było narzekać, cc mają® * 
ręku wład zę , albo co wezwań, do rady, nie £  
ffiieją iść do grentn. Co widzą złe a me 
k aja  zksd to pochodzi. Co „ani go ro>ebr* 
ani mn zaradzić me nmieją

W Potersbnrgn i Kronsztadzie okropna J. 
wierncha zatrzęsła gmachami i wielkie wyw*r ■
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zniszczenie. Newa za la ła  ulice. W icher w yry­
wał drzewa z korzeniami, obalał domy. Mnó­
stwo zabitych, i rannych. W Kronsztadzie s ta ­
tki ucierpiały, mnóstwo zatonęło. System de­
spotyczny zbiera co zasiał. Sam a Opatrzność 
zdaje się widocznie znakami go potępiać. 
Gdyby Moskwa część tych skarbów, które obró­
ciła na podboje i opłatę szpiegów, była obróciła 
na zrobienie grobel, na udoskonalenie przem y­
słu i rolnictwa, byłaby wpłynęła na zmianę kli­
matu; cholera i zniszczenie, znikłyby z Europy.

Bojary, co się cieszyli z naszego nieszczę 
ścia, co poklaskiwali Mura wie w om i Bergom, za­
czynają dziś powątpiewać o doskonałości peters- 
burgskieb przewodników. Podubożeli; nie mają 
ani docbodn ani kredytu. Przewidują, że wspa­
niałomyślny monarcha, co niewolników oswobo­
dził, znalazł dźwignię, k tórą może ich zgiucho- 
tać. Draa zachodni cLwali cara za ten krok 
wolnomyślny. M y , pomimo narodowego żalu, 
oddalibyśmy mu spi«wiedliwość„ gdyby w tym 
kroku jcdyn*9 godność człowieka była na v?zg!ę- 
dzie gdyby interesa oswobodzonych pogodził 
z interesami dawnych właścicieli. . Co widzimy 
w Ameryce, ujrzymy w Moskwie. Tam czarni 
biia się z białymi. I n a  północy będziemy świad­
kami wojny domowej, burz i zgrzytania zębów. 
Już d z i ś  właściciele nie są w Btanie opłacać po­
datków Pozwolono zakupywać własności mie­
szczanom.  Oto wymowny ukaz, w grancie spra- 

aiiiw  • da on do myślenia bojarom co mnie- 
r  T / o a r  dla nich pracował.

• V»koA cie li8t ten drobniejszemi szczegóła- 
n „  ostatniej chwili, zawiadowcy kąpieli w 

“ ?VD o r ^ i l i  że tam cesarz przybędzie. Po- 
® dzwycz»j“e w ydatki, aby dostojnemu 

czynili nai J  nprzyjcmnić. Sprowadzono arty-
gościowi rzędu. Tam się zebrali BertLe-
«o w  p i* Y Dc ^be| Bertoa, Derval, Batta, Papazzi, 
lier, Ciosti, v euville. Publiczność pije wodę i 
b ij^oW ashi J,e P°dobno zawiadownictwo ko­

sztów nie ucieszyć, dowiedziawszy się,
.  • “ " 5 .S S ?  i K  «»•<»» * tże jego hw to .i Francji można żyć z prac umy-
był rad, dostateczny powód do nozy-słowycn. Nie by łtodosta  y v / .
niema podobnego w n m .  ^  do * ^

gdyby' je fu tw o f  nie był owocem potężnego mo­
narchy. Ale można nabyć tego przekonania, wi- 
dzac żc autorom we F rancji, jeden dram aty­
czny ntwór krociowe sumy przynosi. P. Arsene
Ł y « ,  który oie S W ” ^
niki swoje sprzedał za 100.000 tr.

K r o n i k a .

Z P rz e m y ś la .  A d re s  o o p u s z c z e n ie  p o d a tk u . 
Kilka z szlachty przygotow ało zgrom adzenie na d. 20. 
lipca, k tóre jednak nie było dość liczne; 24. zgrom aazo- 
no się pow tórnie i licznie w hotelu „pod T ygrysem *. 
Obywatel p. k .  zagaił posiedzenie w nioskiem , aby po-
dad prośby  do m in is te rs tw a  irtann o  opn aaesen ie  poda  -

tkn przez wzgląd na złe czasy i b ras dochodów, jako- 
też przez wzgląd na liche widoki zbiorów, Szczególnie 
podnoszono to, że przeszłego roku liczne nieszczęścia

klęski, jak wylew, g rad , a przede w szy stkiem m rozy 
wcześne w jesieni nie pozw oliły  zbożu dojrzeć, i ze dla 
tego  uprawa roli w przeszłej jesieni nader n iedosta te­
cznie wypaść .zasiała . N iektóre g łosy  chciały dodać 
jeszcze i tę  okoliczność, że szczególny jakiś rodzaj ro ­
baczków zniszczył pszenicę jeszcze przed dojrzeniem, i 
że dlatego w ydatek bardzo lichy będzie. Ten wniosek 
nie znalazł dostatecznego poparcia z tej przyczyny, że 
ta  klęsk* nie była w całym obwodzie powszechną i m o­
głaby dać łatw o powód do wielu czysto  m iejscowych 
a drogich urzędow ych komisyj. D latego utrzym ał 
się pierwotny wniosek, aby tylko „gólnikow o z pow o­
du złych widoków żniw a, o całkowite opuszczenie po 
datku npraszać.

Zwracano także i na to  uwagę, czy należy i w imie­
niu nieobecnych podawać prośbę (gdyż nie byli wszysc - 
obywatele zgromadzeni), w tym względzie uchwalouo 
aoy adres do podpisu posłać między nieobeonych. Wy 
brano kom itet redakcyjny , wybrano oraz trzech człon- 
ków, którzy ten adres bez pośrednictwa władzy obwo­
dowej mają w .ączyć namiestnikowi.

— Z rę c z n a  in d a g a c ja . W Poznańskiem stawiono 
przed urząd młodego człowieka, stojącego pod zarzu 
tem, iż brał udział w pow stan iu ; przeprowadzono z nim 
w tej mierze indagację, lecz domniemywanego karygo­
dnego czynu uie w ykryto Oburzony tą  niezręcznością 
swego podwładnego, przełożony urzędu, bierze się aam 
do ponownego śledztwa, dla nauki zaś każe być obe­
cnym rzeczonemu urzędnikowi, i bada stawionego w ten 
sposób:

— Czyś pan należał do tego św iństw a? — Nie, pa. 
nie naczelniku, bynajmniej. — A czemu pau nie należał? 
-  Bo tam wojna, łatwo można życie postradać, — A.i 
więo p„n się bał ? — Tuk jest. — A gdyby  się p4n był 
nie bał, coby pan był uczynił? — Ha, byłbym  się udat 
niezawodnie do powstania. — D a haben wir ih m  wy. 
krzyknął uradowany przełożony, — so muss mąn Cie 
Vóge 1 zu bekommen wissen.

— K a r tę  p o ś m ie r tn ą  następującej osnow y, um ie­
szcza num oryatyczny dziennik w ęgierski „U eaioekoe. • 
„Auieljusz Keczkemethy, redaktor dziennika Becsi-H i- 
rado (półurzędow y w W iedniu w ychodzący) uniw ersal­
ny zresztą  zw iastun pogrzebów , z zasmuoonem sercem  
donosi o śmierci sw ojego ukochanego b ra ta  »Both0cha 
ftera,* który na chorobę familijną w sku tek  krótkiej n ie­
dyspozycji (a propos funduszu dyspozycyjnego, z k tó ­
rego zapomogę czerpał), zm arł nagle tkn ięty  paraliżem 
dziennikarskim. Śmiertelne zw łoki będą pogrzebane d. 
31. b. m. obok śp. „Donau Z tg .“ N ieprzyjaciół zm arłe­
go wszelkiej rangi zaprasza się z radością na obrzęd 
pogrzebowy. Oby mu ziemia była tak lekką, jak  on iani 
ciężkim był na ziemi.*

— W  m ie js k im  są d z ie  b e r l iń s k im  toczy się teraz 
niezwyczajny proces. Właściciel majętności, rotm istrz 
Tbielmann, Byn znanego jenerała, zaskarżył p. ministra 
wojny , jenerała Roon i jeneralnego inspektora a rty le r ji 
H endenic  o  przeezkadzame mu w awoboduem używania 
prawa posiadania, bo na ich rozporządzenie odgraniczo­
no na ćwiczenia arty lerji teraz się odbyw ające ozęać jego 
majętności bez zasiągoienia je g o  przyzwolenia. Zarazem 
zrobił do sądu wniosek, aby na każdy atrzał 1.000 ta l* .

i i o .,  p r z e m y s ł  

handel.
Z n o d e  L w o w a , d. 27. Iipca. (Dal-

• y .  & » t a s f a s s t s c  s t
niem syatemu kanalizacji mia , 
wolniejszej kwest,i, k tórą od W  
ruszają nie tylko ludzie pojedynczy, a 
poracje gminne, a nawet korporacje ta  P 
ważne, jak  parlament angielski, którego 
wagę zwróciła szczególnie Tamiza, tł!or. J - 
wśród, Londyna prawdziwą motławę niecmuj- 
stw a, i zatruwająca całą atmosferę, wb u r ­
na pod Paryżem  znajdowała eie w taki 
mym stanie antihigienicznym. ®oko^ arint. d 
obu tych miastach reforma kanalizacji § 
jednak nie osięgła jeszcze^ podwójnego za­
miaru: uchronienia wody płynącej P® . 
□tern od nieczystości miejskich, i o )ró 
tychże na korzyść rolniotwa. T era4n,fJ8aa 
kanalizacja obu tych miast mą głów 
okń pierwszy tylko wzgląd, i dla tego P ’ 
oia tylko połowę swego zadania. l a k  samo 
rzecz się ma we Frankfurcie nad Menem, 
gdzie w z. r. poruszono także reformę ka­
nałów, wnosząc, aby poznosić wszystkie ka­
nały, spływające wśród miasta do Menu, a 
urządzić główne koryto kanałów tak, iżby 
ouo wpadało do rzeki dopiero o ’/ ,  mili po­
niżej miasta. O niepraktycznośoi całkowitej 
tego pomysłu wkrótce się przekonano. Ko­
ry to  takie ze awemi odnogami, choćby naj- 
lepiej urządzone, nie odprowadza nigdy ca­
łego steku nieczystości, i zamulając się ozę- 
•t®, ataje się prawdziwem gniazdem epide- 
*]i, lecz nadto stojąc w bezpośredniej ko- 
^hnikacjl z domami mieazkalnemi i kamie 
uicami odbywa zupełnie takie same funkcje, 
jak wszystkie kominy ; przeciąg Pow*et” .a 
» m c h a  wszystkie nieprzyjemne . sakodU-
£ f c ; . W  W & S & S  “
dziedzińców, g  tkie kanały mają tę
5 S J  “ S ę  i więcej szkody przynoszą mia­
nom  niż pożytku. ^  t  Mm ja.

« e jak powszechnie wiadomo,

{iwy “nadzwyczajnych ulewach>. “ mffatami

r j r s s ^ r ? s a « « s :
t e  i łożyska właściwe kału, P0Z0B ^ | 8. i a.
poruszone, i kiszą się w najlepsze, wy i 
jąo  całą mnogość wywiązujących się S 
t u  górze -  do dziedzińców na piętra kamie
ntczne *

Przypom inam sobie, że ubiegłej
we lwowskiem tow arzystw ie technicznem ao-
tknięto spraw y kanałów przy tej sposobno- 
4c*i kiedy prof. dr. G atscher m iał wykład 

epidemicznych właściwościach m iast. 
W tenczas to pan dr. Smolka opowiedział 
stow arzyszenju sposób nrządzenia zaprow a­
dzonego metodą chińską w G radcn w S ty- 
rlt. Urządzenie to może slnżyć za wzór
S W ą tk lm  m iastom , rozwiązuje bowiem oba

pow yższe : uwalnia m iasto od n.e- 
W ystości i od szkodliwej atm osfery, a zara- 
*unlł a C'8t*rc*a rolnikom doskonałego nawo-

’ Oióśctą 3Ceg0 w 8obie zal6ty gU*n8
w  G radcu są w praw diie kanały, a le

tylko na to, aby uprow adzały wodę desz­
czową. U stępy zaś podw órzowe są  tak  u- 
rządzone, że kiszka ich idąca z p ięter na 
dół, kończy bię na dole u pow ały osobnej 
izby, gdzie się znajduje zaw sze k ilka, lub 
iodlug cyfry zaludnienia kamienicznego 

kilkanaście kutych, dobrze zaopatrzonych 
beczek nie wielkiego formatn dla ułatwienia 
transportu . Ś tró t kamieniezny ma obowią­
zek czuwać nad tem i beczkami, z których 
jedna musi zawsze stać pod njściem rze ­
czonej kiszki. Napełniona usuw a się, a na 
jej miejsce podstawia się drnga i id . Każda 
partja mieszkająca w kamienicy, ma obo­
wiązek dostarczyć codziennie parę kw ate­
rek  rozpuszczonego w letniej wodzie wi- 
trioieju żelaza (eo kosztuje dziennie parę 
hrajcarów tylko, gdyż cetnar witrioleju te ­
go stoi obecnie w cenie 4 — 5 zir.), k tóry  
wlewa sie do beczek dla ubezwonnienia od­
chodów, tak, że wspomniane beczki nie w y­
dają ze siebie najmniejszego odoru nieprzy­
jemnego; człowiek wprowadzony z zaw ią- 
zanemi oczyma do izdebki z ustawioneml 
beczkami nie pozna, iż się znajduie w zbio­
rowisku nieczystości; podczas kiedy dotych­
czasowe ustępy po naszych Kamienicach 
zdradzają już zdaleka swoją egzystencję. 
Codziennie zajeżdżają wozy legarowe na 
ksz ta łt praktykowanych przy rozwózce p i­
wa, i zabierają pełne beczki za miasto, 
trdzie jes t fabryka pudrety  tj. gdzie kał u- 
wolniony od cząstek wodnych, macernje się 
ze śmieciskami miejskiemi na słońeu. na­
stępnie suszy i proęzkuje celem rozsyłki na 
zamówienia.

Tym sposobem urządzenie właśnie co 
pokrótce opisane etaje się podwójnie poży-
tecznem : ludności miejskiej i wieśniakom.
a nadto przynosi m iastu znaczny dochód. 
W yw óz beczek z m iasta odbywa się tak 
schludnie, i tak  niewinnie dla nosów publi­
czności, że chyba tylko wtajemniczeni w ie­
dzą, że wspomniane y o z y  rozw ożą nie p i­
wo, lecz co innego.

Dr. Smolka zaprowadził ten sposób des- 
infekcji odchodów i fabrykacji sztucznego 
pognojn w majętności swojej. Morszyme; w 
Stryjakiem . Naturalnie, że zakład ten je s t 
na m ałą skalę, a 'e  w ytrzym ał próbę dosko­
nale. Flanco chmielowej! sadzone na pu- 
drecie m orszyńsk ie j, udały się jak na 
prawdziwem gnanie z w ysp Chincha. A 
przyrządy  do tego  bardzo proste. K etyrada, 
zbudowana cokolwiek na podwyższeniu tak, 
że pod nią mieści się wózek z beczułkami, 
gdzie przez dzień odbywa się desinfekcja 
stałych 1 ciekłych odchodów. Zrana opro­
wadza je wózek na odosobnione miejsce i 
tam preparują pndretę. W Stryjskira jnż w 
wielu miejscach obyw atele zapatrzyli się na 
pana Smolkę.

Na większą skalę niż w Morszynie. ro­
bi Dudretę pań Antoni G ostkow ski w Czy- 
łnw ieaih  pod Mościskami, najracjonalniej­
szy może gospodarz w całej Galicji. Wy- 
!  £ił nobie on przywilej desmfekcji miaste-
r 5 .  M ościsk, IM* 8P °sób j eS °  ' « ■ ' 8i® od
CZ L K ż y w a n e g o  w Gradcu. Desinfekcj? 
odbywa o n  podobno za pomocą wapna pa-

r i s ;
-  Po-

rów kary nałożyć. Sąd miejski odrzucił wprawdzie ten 
wniosek, jednąłt ska/gę samą przyjął.

W ięc junkrzy pruscy nietylko nie uwzględniają pr®- 
WDeJ woli ludu i jego  konstytucyjnych zautęp ów, ale 
zaczynają nawet nieszanować praw własności prywatnej 
Zacni Prusacy 1 

— S k a rb  z n a le z io n y . Na zamku Lówen w pruskim 
Szlązku roi3t®rzano pomieszkanie. P rży  wybijaniu jednej 
ściany znalotiono dwie duże skrzynie ztolówek austrja- 
ckich. Pieniędty było tyle, że namierzono pólszosta garn­
ca. W artość  szacują na 500.000 talarów. Domyślają się , 
że ten skarb ukryf w czasie 30letniej wojny ówczesny 
właściciel zamku, hr. Bas. Teraźniejszy szczęśliwy w ła­
ściciel nazywa się br. Eckardstein.

Ostatnie wiadomości.
Przebieg sporu między audlrj<ł u Prusam i 

vi ostatnich dniach jest następujący: W Batys- 
óonic uchwalono na naradzie ministrów rodzaj 
soiiiaeji, stawionej Austrji. Baron W erther w - 
seł pruski przedstawił się w Wiednin dnia 23. 
czy 24. lipca- W odpowiedź na tę pruską ao- 
m a c j ę ,  wygotowano w W iednia somację austrja- 
oką i ’ wysłano z nią do Gastein hrabiego B oo- 
me Równocześnie Austrja zawiadomiła w Frank- 
fnrcie iż przeciw wnieBieniu wniosku o księzt- 
w a na bundestag, nio nie ma. Istotnie tego sa­
mego dnia, którego wyjechał z W iednia hrabia 
Bloome do Gastein, wniosek ten (patrz Przegląd 
polityczny) uczyniono. We dwa ognie więc te ­
raz wzięte są Prasy. W iedeńskie wczorajsze 
dzienniki donoszą, że koterja akcyj, tj. kot*rjay 
nie chcąca odstąpić od księztw wzięła na dwo­
rce pruskim górę. Ale wiadomość ta  je s t przad- 
wczesna. Dopiero wczoraj mógł hr. Blome przed­
łożyć austrjacką sommację. (Sommacja od ulti­
matum różni się brakiem formuły, grożącej w
razie nieprzyjęoia zerwaniem stosunków).

Podług Ó std. Post radcy stanu Fiiessoi i 
Sehwind m ają pójść na pensję, a na icb miej­
sce przyjść p. Holzgethan i br. Hock.

Pau Komers, nowy minister spraw iedliw o­
ści p rz y b y ł  już z Krakowa do Wiednia. Równo 
cześnie komisja do ułożenia kodeksu karnego 
pracuje w ministerstwie sprawiedliwości bez 
przerwy. Posiedzenie z 27. lipca odbyło się je ­
szcze pod prezydencją dr. Heina, najbliższa se­
sja naznaczona na sobotę dzisiaj.

Z Rzymu przychodzą różne zaprzeczenia. 
Piszą ztamtąd, że pogłoski o zwołaniu ekume­
nicznego soboru są bez podstawy.^ Ma przyjść 
tylko do nowego zgromadzenia biskupów, jak  
w r. 18G2, na którem niektóre kw estje praw a i 
dysćypliuykcśeielnej będą rozbierane.

W Hiszpanii opozycja ultram ontańska wyma­
ga s ię ; arcybiskup Cloret, spowiednik kró­
lowej, odjechał do Katalonii, gdzie głosi, 
że w o la łb y  sobie tysiąc razy dać język wy 
drzeć, n- źli na mocy teraźniejszego programu 
pochwalać wolność nauczania i prasy, sekulary­
zację klasztorów i uznanie Włoch. Także arcy- 
bisbnp z T o le d o  udał gię d o  Barcelony. W g ó ­

rach W alencji i Arragonii rozszerzają podburza­
jące  proklam acje. Z Aragonii udało Bię trzech 
posłów do pretendenta D->n Ju&ds do Wenecji. 
Progresiśei rozerwani.

Pisma moskiewskie umieją coś ciągie opo 
wiadać o emisarjuszach pobkich, którzy to w 
Polsce, to nawet w głębi Moskwy ciągle się po­
jawiają. Tak miał do Saratow a przybyć w m a­
ju  podróżny, który udaw ał oficera perskiego i 
na kilka miesięcy najął mieszkanie. Był ubra­
ny po persku, żył w ystawnie i wnet uzyskał 
wsteo do najznakomitszych rodzin moskiew­
skich które też lubiały zjadać u niego przepy­
szna śniadania i obiady. Nagłe rozeszła się d. 
20 z m wieść, że oficer perski się otruł. Poli­
cja udała się do jego mieszkania i z zabranych 
papierów nieboszczyka miała powziąć przekona­
nie, że był to polski emisarjusz, imieniem Bo­
rowski. Znaleziono przy nim także kilka fałszy 
wych paszportów — i zapewne pieniądze, b , 
re czynownicy zabrali i dla zasłonięcia się, owe 
paszporta i denuncjację poasunęli.

G a s t e i n  27. I i p c a .  Hr. Bloome przybył 
tu taj dziś wieczór w osobnej misji z Wiednia.

H a m b u r g  d. 27. l i p ę  a; Bawiący od 
kilku tygodni w Kiel Juliusz F reese, członek 
sejmu pruskiego, otrzym ał od pruskiego cywil­
nego komisarza p. Zedlitz rozsaz, aby w 24 go­
dzinach  opuścił K iel, bo w przeciwnym razie 
byłby pod eskortą wojskową odprowadzony za 
pruską granicę. J. Freese już przybył do Ham­
burga. Jako powód teg i w ydalenia podają, że 
czyaDość p. Freese w Kiel sprzeciwia się uza­
sadnionym prawom i roszczeniom Prus.

K o p e n h a g a  d. 27. l i p c a .  Oazekują 
z jazdo królów Szwecji i Danii w Malmo.

Telegram Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 20. I ip c a  Urzędowa 

Wiener. Ztg. ogłasza przyjęcie dymisji da­
wnych ministrów i nominacje nowych. 

Ministrem prezydentem, ministrem sta­
nu i tymczasowym kierownikiem policji, 
mianowany hr. B e 1 c r e d i.

M i n i s t r e m  f i n a n s ó w  h r .  L a r i s c h .
Ministrem sprawiedliwości hr. K o- 

m e rs. 
Do dalszej służby do rozporządzenia 

zostawieni: baron M e c s e r y  i B u r g e r .  
P l e n e r  czasowo pensjonowany, H e i n 
uwolniony od służby (euthoben). L a s s  er  
i br. K  a l  c h b e r g stale pensjonowani.

S c h m e r l i n g  mianowany prezyden­
tem najwyższego trybunału.

Kw aau fosforow ego (PO*) 
P o ta żu  (K O )
P iasku  . .

0.2S
0,65
0.3O

znania zawiera
C ięści organicznych . • • •
W ęglanu wapna (Oa Oi W  ) 
Niedokwaan glmu (Al* O ) '

10,70
83,90

4,S0

na części 100
A sotn  (N) . . . . . .  2,25%
Zdaniem pana Szafarhienicza pudreta 

ta zaw iera zbyt wiole węglanu wapna, za ­
pewne wapno, do desinfekcji uży te  było 
niedostatecznie, albo wcale niewypalone, 
albo tuoże wypalone wapno przez zbyt 
długie wystaw ienie na działanie pow ietrza 
zamieniło się na w ęglan wapna.

Sędzęc dobroć pudrety  podług ilości 
procentowej azotu i kwasu fosforowego, 
należałoby dać pierw szeństw o pognojowi 
atm osferycznemu pana S tanisław a Chodźki, 
który  podług rozbioru pana B oussinganlt, 
członka akademii i profesora chemii w pa 
ryzkim  konserwatorjum sztuk i rzem iosł 
z aw ie ra :

A zotu 4,20 %  a kwasu fosforowego
4’49<,/»’ rn  l -Metoda zresztą fabrykacji mościckiej 
znajduje się jeszcze w stadjum  reformy i 
ulepszenia, P. A. G> wszedł za p0 4redni- 
ctwem redakcji pbznanakie&o „Ziemianina* 
w korespondencję z P-, Mosaelmanem, w y­
nalazca właściwej (nieznanej mi całkiem) 
metody ubezwonniamą n  p. Knopem prof. 
chemii przy uniwersytecie w L ipsku, nadto 
współpracownik „Ziemianina p A  P jeń. 
kowski ma ogłosić obszerny opia urządzeń, 
jakie takzwana kompania Moaselmanna w 
Pnryżu zaprowadziła na wielkie rozmiary 
do desinfekcji kloak. Kompania ta  wywozi 
m ateriał swój z domów najludujej gZy Cb czę­
ści m iasta wśród białego dnia, bez najmniej­
szego narażenia nosów domowej i ulicznej 
publiczności.

-  Rozwiodłem się szerzej QieCo nad tym 
przedmiotem, ważnym zarówno dia ?03p0. 
darzy wiejskich jak i dla mieszkańców m iast, 
głów nie z tego powodu, aby wykazać jak 
poważni ludzie zatrudniają aię „im. i że się 
nie godzi usiłowań w tym  względzie trak ­
tow ać lekko po kronikarsku, j j  nas 2anadto 
jeszcze wiele przesędów, zanadto zapleśnia- 
łego konserwatyzm u, a wszoikig dowcipko­
wanie z postępu utwie-dzn tylko przesędy, 
umacnia zgubne Woteczność,

We lwowskiem tow arzystw ie tecBni 
cznem odzyw ały się teJ 2,njy parę razy g lo ­
sy  za zaprowadzeniem We Lwowie pudre- 
tarn i. Między innemi pan prof> S tr^elecki 
wymownie nastaw ał oa a fworzenie towa- 
rzystw a w tym  celu, bo jużci w Morszynie 
lub Mościskach jeden obyWatel może 'we. 
mi środkami podołać, ale w mieście 8 0 -9 0  
tysięcznym  tylko spółka akcyjna zdoła sku­
tecznie wzięć się do dzieła, choćby nawet 
z poczętku w niewielkich rozm iarach. Nie 
bgdęc bowiem sangwimkiem eadze że w 
pierwszych chwilach odbyt pudrety  w na­
szym  kram nie będzie zbyt wielki 7 nam
bardzo wielu sąsiadów , którzy  na wzm?an 
ke o pudrecie kiwaja ręka  i w zjnia °
się bez niej obejdzie, n igdy też ża^n*Jr 7eez 
od razu nie uzyskała obywJteWtwn 
trzeba było łam ać lo d y / a teIstw a ' Zawsze

Za takiego łam acza lodów uważam te ­
go „alchemika*, który  na W ulce panieńskiej 
teraz robi pudretę, i handluje nią w grani- 
oach zakreślonych szczupłym p0pytem . Od 
prób z jego  wyrobem przedsiębranych za­
leżeć będzie powodzenie początkow e przy- 
aiłe j fabryki spólkowej we Lwowie, myślę 
więc, że nie zechce dostarozać gospoda­
rzom fabrykatu ladajskiego i dysk redy to ­

w ać sieb ie , a  zarazem  i p rz y sz ły c h  p rz ed ) 
aiębiorców.

Dla obeznania jednak publiczności inte­
resowanej z kosztami i zyskami założenia 
pudretarni, widzę się spowodowanym wy- 
łuszczyć ten ustęp szczegółow o, podług o- 
bliczenia pana inżyniera O korskiego, autora 
memorjalu o „pognoju atmosferycznym* p. 
Stanisław a Chodźki* (Dokończenie podamy 
ju t r o ; P . r.)

— W y c ią g  i  m ięsa . Przed kilku dnia­
mi wspomnieliśmy o metodzie L iebiga, ro ­
bienia z mięsa najczyściejszego i najpoży­
w niejszego ekstraktu. Mając nadesłany z 
Tarnow a ciekawy artykn ł w tym przed­
miocie, napisany przez człowieka w swym 
fachu zręcznego, postępow ego i obrotow e 
go, um ieszczam y go tu ta j:

„Niezaprzeczoną je s t rzeczą, że do naj- 
posilniejszych pokarmów człow ieka liczyć 
należy mięso; ten żyw ioł bowiem obok m a­
łej ilości włókna zawiera w sobie 2 procen­
ty  azotu (saletrorodu), którego, podług zro­
bionych dotychczas spostrzeżeń, człowiek 
ciężko pracujący 1 '/, łu ta  obok 18% łu ta . 
węgla dziennie potrzebuje. Taką ilość azo ­
tu  dostarczyłyby 625 łutów  ziem isków albo 
3% funtów ohłeba. Najbardziej zbliżającym 
się co do zamożności w azot je s t jeszcze 
groch i soczewica, ale z powodu, iż pokar­
my te  są  trudniejsze do straw ienia i roz- 
dymające, takowe tylko w pewnych cza­
sach i to w niewielkiej ilości spożywane 
być mogą.

Tablica ułożona przez dr. Klencke go 
najwyraźniej pokazuje ile w 100 częściach 
każdego z przytoczonych tu przedmiotów 
zaw artych jest azotu, węgla i tłuszczu. I 
ta k : w 100 częściach mięsa mieści się:

3 azotu , 11 w ęgla, 2 tluazczn, ryb 2.96,
21.66. 19.13; jaj 190, 13 50, 7; mleka 0.66,
8, 3 .70: sera 2.25, 23.60, 5.56; mąki pszen­
nej 1.75. 41. 2.25; ryżu 1.03, 43, 0 80 ; ta ­
tark i 1.95. 40. 2 ;  kaszy owsianej 1.95, 41, 
6.10; Chleba białego 1.14. 30 25. 6.45; cble 
ba grubego I 20 . 30, 1 50 ; soczew icy 3.75. 
40. 2 .65; grochu 3 59. 41, 2.10; marchwi 
0 31. 5.50. 0 1 5 ; ziemniaków 0.24 azota, 10
węgla, 0-10 tłuszczu.

W ogóle mięso co do części składow ych 
swoich zaw iera podług rozbioru B erzeliusa 
wody 77, I7 v
włókna mięsnego j 7, 70
białka i knlek krw istych -2, 20 '
wyciągu alkoholicznego ze solami 1, 80* 
wyciągn wodnego ze solami 1 , q^ '
fosforanu wapna białkow atego o’ 08*

i e T r z S  eS ż ° k a ż i Ć T  ? iezaP” e-ią jest rzeczą, iż  Każdy kupujący mio 
. . .  nierównie lepiej i ko rzystn ie j' „ a  S  
wyohodzi gdy  je kupuje drożej ieeJ  «

n^eraP7° Pr-?‘e1da,eJ “ " ^ o w e j wiadomo­ści już “ 'e raz  m iała sposobuośe praktycznie
0 u prz )nać ; mulej zaś świadom*
osoba uchuią trudn iąca  sic, w zadziwienie 
wprawioną zostaje , gdy raz mięso przy 
towamu, co do Objętości swojej wiele traci 
, kurczy a,ę, d rug i Zaś raz bez porów s*** 
mniej. Różnice między pierwsze™ *

& e Jr iskiem 8* V Ź r Iehiy  nTe ka'm io

nyeh. D o ś w h d c z t i a ^ f Y w t i e m

czoną 
so.

g> zd m ia . że mięso w głów nej sw oiej ma 
sie sk łada s ę z włókna m ięsnego, tłuszczu 
i w ody.

Ilość wody w mięsie zmniejsza się w 
stosunku, w jakim  paszenie postępuje.

I ta k : 1 funt mięsa z dobrze upaszone- 
go bydlęcia, zaw iera tyle części pożyw nych 
jak dw a funty  z bydlęcia chudego. Znale­
ziono n. p. w mięsie pochodzącem od ło ­
patki

z bydlęcia opaśnego. Z bydlęcia chudego, 
wody 390 części ’ 597
włókna mięgn. 356 „ an s ta
tłuszczu 239 .  SI
so li ___________ 15 .  14

,4000 1030'
Z powyżej tu  przytoczonych robiorów  

okazuje się ja sn o , iż mięso z dobrze npa- 
szonego hydlęcia, (chociaż w cenie cokol­
wiek droższe), w użyciu praktycznem  i ze 
względu na zaw arte w niem części p o ży ­
wne , najtańszem  się o k azn je , gdyż tak ie  
mięso, p rzy  gotowaniu go na rosót lub przy  
zrobieniu z niego pieozeni, mniej wody z 
siebie w ydziela, aniżeli mięso z Oydlęcia 
chudego , k tó re  znaczną ilość wody z sie­
bie w ydzielając, ogrom nie się kurczy.

W szystkie sposoby, jakich do tąd  uży­
wano celem zakonserwow ania m ięsa na 
d łuższy ozas, okazały się albo n iedosta teczne­
mu albo ty lko  chwilowemi; po trzeba zatem 
przym uszała ludzi do w yszukiw ania sp o so ­
bów aby , jeżeli już nie sama m i |,o  ?o

z , m es?  w yrabiane w £ v  
sposób prze -hować. W tvm  eeln .y :y  
wędliny, buliony, „Consomme* i mP-« y 
solone czyli peklowiny ( w i t n i e  mi? 3 a .n s * 
wienie ich ze so la  k n r L  • przez tra -
prawie n a jp o iy  w nW sze ,!109 '  Sa' f ‘r4 ’ tra.°4 
wiając sam o włókno T » ^ ° |e 80 ’ , zosta '
wne i roznuszczalsA  i  małoatl'a ;

• * « *  *  ° “ J'
mii wUSi v S dawniejszy profesor che-
lin*n, ? lese,n - a  ua teraz w Monachium, po 

y ch rozbiorach , uozynionych z idięse 
roku  1847, podał sposób wy ^abIj,laI!̂ .̂ 3■, 

m ągu z mięsa, zaw ierającego tylko oa po- 
żyw niejsze części, a których akutecznośó. z 
najw iększym  pożytkiem  ®kaz*.ła J v t vv Ł .  
padkach utrudnionego traw '*" J  .  
n i . ,
t ,  P ' ł  P °  iAg°tpgr> przetworu , wnosić tam skuteczność t '5,iezność m iasta Mona 
można z tego . iż P porad lekarskich , sa- 
chium 1 okolic, P gję do tego  środ-
ma z taką checJi „„(ę^a nadworna pod 
ka dyetetyczneg't «(injiou.era Wy rabia ju j 0d
zarządem  dr. fnntp w t 6g 0 mięsne-
10 lat ^gstraktuin C arn is) który ma _
go wyciąg ^  2apa0|j arom atyczno-m ięsny, 
g ę s to ść  ą ballonu p jdobny, a kolor ja sn o - 
k*11* atny. który się wreszcie w wodzie zi- 

nel rozpuszcza, tw orząc płyn przezroczy- 
X  koloru brunatnego, a jeszcze łatw iej w 
grodzie gorącej. I  alkohol posiadający 85° 
T rallesa. rozpuszcza tego w yciągu  60—83 
części, dając płyn czysty  koloru żó łtego  i 
zostawiając resztę , jako  w ak o h o lu  nie roz 
puszczalną massę w yciągow ą. Wino w sto" 
sunku swych części al koholicznyoh rożni, 
szcza go praw ie zupełnie, albo m U e tylko 
siady rozpuszczalne zostaw ia. y

Jak  pożywnym  okazał się ten w yciąg,
r Ra Pr i y rz 4dzony, pokasuje 

, się z tąd , to  1 funt tego  w yciągu po rozpu-



GAZETA N A R O D O W Ą  z
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dnia 29. lipca i 865.

szezenłn g*> z stósow ną ilością wouy go- 
,ar.W d' »*ąIi i fięjg iaków , zdoła na-

' ’ ’zj. fydldąe. anpę mięsną,, ja-
‘ restauracje wydać uie śą w . 

L .intofier i P ro u st zalecili go*dk 
tego w a ia iii francuzkiej, radząc go w stó- 

j g w ą e j  jAdści podaw ać do wius. Taki napój 
^yfiocpj, pokrzepia sił., rąunego żołnierza, 
"niżeli w szystkie inne ożyw iające ś ro d k i."

vVy*eSgg ten z mięsa uie należy atoli 
beac-'za jedno z bulioiiem lub takzwanem 

1 iCoJ]3ł>iBu:e“, zabierającym  na i częściej gala 
ić tę  'f  ęfzew ażającej .jlości, Różnica, jaka 
zachodzi, między wyciągiem z m ięsa i bu­
fonem . najlepiej okazuje się z tego. iż je ­
dna i ta  sam a iloSć bnljonu w porów naniu1

• z wyciągiem mięsnym, tego otit#jiaefco t y  
L f  4 —10 części zaw iera, a t;y s.tcsor. nie do 
pjnjsobu' Jakiego użyto przy  wyrabianiu fJ>u-

Miejsco obtitujące w znaczną ilosc oyaia 
taniego,. jakiem i są u u#s Podole, W ołyń i 
Ukraina, są  nąjatosow niejszem i miejscami, 
gdzieby w najkorzystniejszy sposób wyciąg 
z mięsa sposobem Liebiega mógł być w yra­
biany. - '■ —  ” ■

Pan Giebert, .uźyuier z Hamburga, p rze­
bywając dłuższy czp# w Urugwaj, spostrzeg ł 
iz tam tejsi m ieszkańcy rok rocznie zabijają 
znaczną ilość dzikiego bydła i ow iec, celem 
uzyskania z nieb tłuszczu, s k ó r - i  rogów, 
mięso zaś dla niedostatku konsumentów do 
rzek i m orza wrzucają. W spomniohy p. Gie- 
bert w yczytaw szy w cheagi.czoych listach 
Liebign sposób korzystnego przerabiania 
tego m ięsa , bliższą w tym  celu zaw arł z 
nim znajomość po pow rocie swoim do E u ­
ropy a obeznawszy się z całym sposobem 
p rzy rząd zan ia , za pośrednictwem dr. P et- 
tenboffera, i po zakupieniu potrzebnych do 
tego  przyrządów  w Berlinie udał się na 
powjrót do U rugwaj i zajął się {z cftłą go to ­
wością i gorliw ością w yrabianiem  wyżej 
wspomnionego w yciągu. P ierw szą próbę 
swojego w yrobu, w ilości około 80 funtów,

• a r t .  U 0 i > n ń v  sprowadzone z
D e l l  c l i i } ,  PrU3 » poebą.

L gg |s2 |? &  d /ące z sławnej owczarni baro- 
na Beer, w Pasaaw, w Meklem­

burgu, dostać można w S to p n ic y , ostatnia 
poczta Sam B ęk'. ’/ r 77 ) . 1—2

” 0  bliższe Szczegóły udać się listownie 
do Zarządu ekonomicznego.

PpnM uiofc
o d z ie s ięc iu  p u k e jac li z 
k u c h n ią , g tajip ią i w o z o ­
w n ią  do najęcia od 1. wrze­

śnia V. b. W dworka hr. Alfr. Poto­
ckiego przy ulicy Szerokiej -759 3—6

i ; | P I Ł U L | : & S , ! !  ■D E Y A L L Iu?

przysłał niedawno do E uropy : w yciąg ten 
okazał się celującym .pomiędzy podobnego 
rodzaju wyrobami. ,

C zw arta część łu ta  teg o . wyciągu, ro z ­
puszczonego w 8 łatach górącej wody z do- 
aatkiem %  łu ta  soli kuchennej, zasypanego 
kaszką drobną ta ta rczan ą , lub bułeczką w 
kostki pokrajaną, daje choremu bardzo sm a­
czny pęfliłek, który stósownie do potrzeby 
pow tarzany, spy  organizmu nadzw yczaj
WZBlSCDift*

Osoby, którym  słabość dozwala użycia 
wipa białego, m ogą rozpuszczony poprze­
dnio wyciąg z dndatkieih stósow nej ilości 
wina z zupełnym pożytkiem  <ila odzyskania 
zwątlonvch uił fizycznych kilka razy przez 
dąjeń używać.

’ Mając ńa względzie, że w kraju naszym 
znaeń/ią ilość gospodarzy posiada wielkie 
zapasły bydła, których wyżywienie lub prze­
transportow anie na teraz ze znacznemi po­
łączone jes t kosztam i, zdaje nam się, iż 
w yrabianie wyżej opisanego w yciągu mię­
snego (byleby zupełnie własnościom mu 
potrzebnym  i celowi odpow iadał) byłoby 
dla naszych gospodarzy ze w^aech miar 
korzystnem , nąsuDgłoby z resz tą  nową gałęż 
przem ysłow ą, ą sta jąc  się pożyteczną prze­
róbką produktów  krajowych, dałpby z d ru ­
giej strony  cierpiącej ludzkości w kraju i 
za granicą ła tw y , p rzystępny i dogodny 
sposób korzystaulp z błogosław ionych d a ­
rów przyrody, ędjyskiw nnia utraconych sił 
fizycznych i zdrSwia. — Tarnów  lg65 r. J. 
R  e i d aptekarz obwodowy.

W  Zntecz.ii (w Czechach) ma być u- 
rządzona dnia 25. września w ystaw a chm ie­
lu i potrw a do dala 6. października. Celem 
jej je s t tiwidoezniuuie jasce całej produkcji 
zatephiej i okolicznej. - •

L w ó w  2«. lipca, ueny  zboża na naszej 
targow icy wczorajszej były następ u jące ;
Mec pszenicy 2,84, ży ta  1.93, jęczm ienia 
1 93. owsa 1.64 , hreczki 2 29. prosa 2 50.

f  .'toiw M/t fiMI « ^

kartofli 1 9. cetnar siana 86 c.. słomy 49 c.. 
sąg drzewa tw ardego 19.7, miękkiego 7.55.

W ie d e ń  26. Iipc». (K..«opie.) D„nie 
sienią ze Słowaczyzny opiewają tak św ie-' 
tnie o tegorocznych konopiach i o spodzie 
wanej obfitości ich zbioru, że refl.ektanoi 
kupują teraz ty lk o . na niezbędną potrzebę 
i to po zniżonych cenach. D ziś notnją ko­
nopie a,p#y,ńAkie 20—22. zakordonowe 1 7 - ' 
18, polskie 17— 20.f ł r .  za cetnar.

Z a ra z a  na  b y d ło . W lwowskim okrę­
gu adm inistracyjnym  jak  się dowiadujemy 
z wykazów urzędowych, wybuchła na nowo 
w pierwszej połowie bm. w dziewięciu m iej­
scach, a mianowicie -, w E rnstdorf i w dwóch 
karczmach, należących do Wołowego i A it- 
niówki w obwodzie brzeżańskim, w Rekliń- 
i.ach i Lubelli w obwodzie żółkiewskim , w 
W ierzchniakowcach w obwodzie ezortkow- 
skim, w Kormanicach w obwodzie p rzem y­
skim, w Olszanioy w obwodzie złoezow- 
skim i w Pasiekach miejskich, w obwodzie 
Iwowskiem, natom iast usta ła  w Dobrzanach 
w obwodzie stryjskim .

Ogółem jeszcze je s t 14 miejsc dotknię­
tych zarazą, z tych zaś p rzypada po 3 na 
obwody ezortkuwski, przem yski i brzeżań 
ski, 2 na obwód żółkiewski, a po 1 ną ob­
wody sanocki, złoczowski i Iwoski.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  d. 21. lip c a . 
Pp. hr. Branicki W. i Ellissen P. z Moskwy, 
Bal J . z T uiig łów , Ouroi J . i Gheorguin 
A. z Mołdawy, Pieńczykowski J .  z Wybra- 
nów ki, Croisse 1,. i Czajkowski A z B o b r­
ki. Jasiński F . z Zahajpoia. Buchenthal A. 
z K ogozesztie, P rzihoda J .  z Stanisławowa.

W y je c h a li  z e  L w o w a  d. 27. lipca .
Pp. Hr. Baworowski W. do K oltow a, Myr- 
bacę F . do Krakowa, Burtach H. do Pro- 
śuicza, Schulgin M. do Kiszenew a, Berna 
towicz II, do Sannik, Głowacki W, do Hz-

dowa. Nikoro.wcz E d w “ do Ulwówka Pa 
para H. do Znbomostów, Turku! F . do Ko- 
ciubiniec. Waygw^t E . do M aeoszyna, G ło­
gowski A- do Bojańca Jo rdsn  T , do No- 
w e^osiola, U ibrański R, do Dobrosina.

- m i  . «Sf^ga«a-
’ a _c|

H.,ł?4 r 9  2^- lipc*  . r

5*/, Metaliki ca wai. a.
„ Pożyczka naród. ,
,  Medaliki na m. k.
, Obi. ind niż. au str. .
. » , w ęgiers. . .
, , „ chor. i b a n ..

, galicyjskie .
, ,  „ bukow ińskie.

, „ siedm iogr. . .
A kcje  b a n  ia  I p re e n ty c la .
Banku naród, a u s tr .. . .

,  ang lo -austr.....................
Zakładu kredytow ego . . ^ .
Kolei półn. Ferdynanda . '.

1 ,  g a licy jsk ie j......................
| czcrniowiec z wpł. 35*/, . .

P o ż y c z k i lo t e r y jn e .
j Losy pożyęz^ , z r - 1B39 . .

% ■ n. • •
.  1« 0 . .
,  Idfii . •

,  „ najnow. z r. 186.4
, kredytow e . . •
,  ks. E sterhazego
. ks. Malm . . . .
,  hr, Pa |fy  . . .
,  ks. K ltry  . . •
, hr. S t. Geuois . .
, m iasta B udy . •
, ks. Windischgr&tz
, hr. W aldstein . .
„ hr Keg!evich . . .
,  Rudolfa . . .* .

j r

r ła c ą  
złr. | ct

Ządąyą
złr. | c t

64 U0 64 10
74 40 74 50
69 oo 69 20
83 00 84 00
72 25 72 75
74 25 74 50
71 25 72 25
69 50 70 00

! 6J 50 70 00

793 00 795 00
74 75 75 25

175 5) 175 60
167 70 167 90
194 00 194 20

56 75 57 25

146 00 140 00
84 00 64; 50
90 90 90 95
80 50 8016)
79 60 80100

122 00 122 25
64 00 68 100
27 50 28 00
26 25 26 75
26 00 26 50
25 75 £6 !2#
23 75 24 '25
17 00 17'50
16 75 17 OJ
12 50 13 00

1 12 25

iJii

L2:53

K a r c ą  ig r a n lc e a e ,
(3 m lesięoine.)

A ugsb. 100 złr. a r . . ... . . 
Frankf. a .  M. 109. .
Hamb. 100 m ark........................
Londyn 260 &t. . . . .
F a ry i 106 frank. . . . . .

W a rc a a w a  26  lip ca . 
P ó iiap e rja ły  . . . .  j a b l i  
L ietv zastaw ne 111. ok. .

Ł, ‘ * " kupon. . „
ak c je  kol. żsi. w ar.-w jed. , 
Akcje kot. żel. war. bydg. ,

P ł,ry *  2fi. l ip c a . 
R enta S '.......................................

91
91
81

110
43

00
00
13
00
75

67

ho
70
30
00
70

00
00
71 
00 
00

Iftłl

91
91
81

110
43

f I
00
00
13
00
75

6o
80
50
10
75

<k
OJ
74
00
35

OOjOO

T e ie g ru fo w n u y  k u rs  w ie d e u s k ń
z diiia 28. lipc,i.

Ouug. d ługu pańb. 5%  za 100 gń w  a. 
Pożyuzńa nar. 1854 5V. 100 gl. m. k 
L osy z r 1860 . T“ . . • •
Akcje banku naród, za 1000 gl. 
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. szterlingów  . .
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr w. a .....................

W. A .
z tr.c t.

69 35 
74 40 
9015 

78900 
174 80
no 60 

5.26 
10775

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 28. lipca.

D ukat holenderski .
D ukat cesarski . . . .  
Moskiewski półim perjał 
M osaiewski rubel srebrny 
Moskiewski rubel papierow y 
P rask i Lalar kur. . . .  
Galie listy  zast, w. a. 
Galie, listy  zast. m. k. 
Gaiicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Alicje kuiei żel. gal. .

D ąją
w. a.
zł. | ct

5,19 
5 21 
8 90

c* £3 , o  o a  a,
S i

68'78 
72 22 
71182 
74 05 

194 00

Żądaj, 
w. s.

5|2£ 
6^23 
9 0* 
1,71 
1 45 
1163 

69 38 
W i 74 ' 
72 28 
74 66 

195 ‘67

K1SGWI

Pigułki te, potwierdzone prz^z paryęl^ą ąhr - 
demię medyczną, są  śrockiem  niezawodnym, 
powszęcbnić używanym we Frarfcji prze­
ciw b la d o ś c i c e ry , a p fu w o m i o s la b je q iu  
o g ó ln e m u , sz c z e g ó ln ie j u  k o b ie t . P igu ł­
ki te  nie psują i nie szkodzą zębom ja k  wie- 
te innych żelazistych preparatów . Na etykie­
tach dołączonych do flakonów wymagać na­
leży podpisu: V a lle t ._  _ 535 4 —?

Ł  Cena: 1 złr. 50 kr., za opakowanie 20 k r 
Dostać można w W arszawie w składzie 

maierjałów aptecznych pp. Galla i Mrozo­
wskiego, i w aptekach pp. Chrościckięgo w 
Wilnie, RUCKERA w e  L w o w ie  i Bruno­
na Miczyńskiego w Krakowie.

f

e, k uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredyto­
wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.

F i l i a  c. k . u p rz y w il. ałiS tr. Z a k ła d u  k re d y to w e g o  d!a h an d lu  i p rz e m y s łu  w e L w o w ie  przyjmuje w g o d z in ac h  kasowych uu 
j 1 2 V, p rz ed  p o łu d n iem  j d t 3. do  5. p o p o łu d n iu  p ie n ią d z e  aa  a b y ę n a c ja m i k a e o w e m i,  które procent przynoszą, na imit 

la b  na z lecen ie  (o rd re ) o p ie w a ją , a a  iu n y ch  p rz e n o sz o n e  b y ć  m ogą, uie ty lk o  we L w o w ie , lecz ,także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, P t ł
daa i Tryeikię_ «'ypowiedziałne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

J p ^ * z łr . 100, złr. .5 0 0 , złr. 1000.

9 do

Procent wynosi od  a sy g n a o y j p ła tn y ch  na okaz (S lc h t)  . . . .
n „ *a d w n d n io w em  w y p o w ied zen iem

„ „ o śm lo  .  1\\ .

, 4 o a  et«
• • 4 ' / ,  -  „  -

*  «  »» « » « « * «  m f i  r .

A sy g u a c je  kasowe H akladn cen tra ln eg o  w W ied n ia , tudzież n a k ła d ó w  n ila ln y eh  w B ern ie , P e sz c ie , P rad s«
i T r y e ś c i e ,  w y p ła c a  lub p rz y jm u je  w  m ie jsce  g o tó w k i k aea  F i l i i  Ł w ow eL ley  w  k a ż d e j g o d z in ie  k a so w e j, j e d n a k ż e  d o p ie ro  w e
dw a dn i po  u czy n io n em  tu  zam e ld o w an iu  i z a  s trą c e n ie m  */, od ty s ią c a  p ro w iz ji. ” 1

Z a k ła d  n ie  - rę c z y  z a  rz e te ln o ść  g iró w . 746 a—t
B lższy ch  w iad o m o śc i u d z ie la  k a s a  Zakładu. r/y o

W T  P r a W y r a s p i ę  w y n a l a z k i !  " ^ 8 1
O ry g iu n ln a  1 'a s ta  P o .m p ad o u r. — Słyuua Poiapaditur ua 

il w ir ię  Ludwika XI. pOHindała, sekretny  sposób, za pomocą którego 
utrzyująć zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 

•*1 skóry aż do późnego wieku. M ecepti na tea sposób dostała się pó- 
|źa ie j w ręce wyższej szlacheckiej familii, której piękność płci jeszcze 
gdo dziś dnia ogólnie bywa podziwiuna. Doktorowi R ix  udało się 
|  późni ej przyjść w posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w naj­

większym sekrecie, — ażeby ją  przystępną uczynić całemn św iatu ;
sr.Tnfrtsa«Aia* skuteczność te j nieprzewyżasoftOj pasty do tw arzy wypadła nad 

wszelkie spodjiewanie, jak to dowodzą wielostronne zaświadczenia, które ua każde 
żądanie przejrzane być mogą. — Jedyny  środek do prędkiego zgubienia wszelkich 
wyrzutów na tw ąrzy , piegów i piwu.

S to ik  z in s t r u k c j ą  u ż y c ia  1 z ł r .  5u  c n t.
P ió ra  z r e g u la to r e m  do z«stó- rozejdzie, lecz orąz do spajania rozm aitych

przedm iotów, n. p. drzew a z metalami, 
szkła z porcelaną, t i k  że oba przedm ioty
staną się jakby  jednem ciałem. — Paczka
tego w każdym domu niezbędnego śiod-
ka, ty lko  lo  cnt.

A lajw . p a te n to w a n a  t r u c iz n a  
d o  g u b ie n ia  w s z e lk ic h  m y s z y , s z c z u ­
ró w  i k re tó w . Sprzedaż z gwarancją. 
W ielka puszka blaszana 1 złr. w. a.

Najlepszym środkiem do utrzy­
mania świeżości włosów i do farbowania 
włosów jasnych iub siwych na ciemno, 
je s t o le je k  o r z e c h o w y ;  w szelkie che- 
m ienie preparata są  szkodliwe. Pozw a­
lam sobie przeto oznajmić niniejszem sza­
nownej Pnblicznośoi, że utrzymuje obfity 
Skład niefałszowanego świeżego o le jk .u  
o r z e c h o w e g o ,  podwójnie U,fitM»wn- 
negó. — Flakon mały 25 cnt., wielki 
45 cnt.

K a d y k u lu y  ś ro d e k  do  z g u b ie ­
n ia ' n a g n io tk ó w  bez śladu u.aódalej w 
8 min dniach. Ten nowo wynaleziouy śro­
dek przewyższa w szystkie dotąd znane i 
sprzedaje sie za gwarancją. — Pudełko z 
instrukcją nżycia 40 cnt.

gO g, Ces. król. uprzywilej. E t e r  t ł u ­
s ty  S a p o n in , gubi w kilku sekundach 
wszelkie plam y na każdym gatnnku ma- 
terji bez ży ją tk u . Nowy ten preperat 
przewyżśza swą skutecznością wszelkie 
podobne wyroby, gdyż nie zmienia naj­
delikatniejszych kolorów, wysycha ua- 
tycbmiaaj i nie pozostawia odoru. — Fla- 
kóó z instrukcją nżycia 40 cnt.

SVSr- P ra w d z iw e  p rz e z r o c z y s te  
>!ydfQ k ly c e ry n o w ę  z najprzyjemniej­
szym zapachem — l  sztuką średnia 15 
ent., wielka sztuką 25 ent.
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sowania dla każdej reki i do każdego 
papieru, tuk że tego samego pióro można 
nżywać do nejpiękiiiejszego kaligraficzne­
go p is a n i i do najgrubszego, —12 sztuk 
25 cnt.

A n g ie lsk i la k  n a  s k ó ry  dn na­
dania każdej skórze pierwotnej gibkośoi 
i do lakierowania skóry. — Flaszka mała 
25 cn t, większa 45 cnt.

JJ0F" P o l i tu r a  do  m ę b li s a lo n o w y  cii, 
k tórą każdy stary  przedmiot drewniany 
może być jak najpiękniej pclitoruw any.
F laszka mała 25 cnt , wielka 45 cnt. —
Obydwu t 0 ' aki powinny być w każdym  
domu uidzbędne.

U n iw e rs a ln y  p ro s z e k  do  c z y ­
sz c z e n ia , którym  każdy m etal: złoto, 
srebro, brurz, bakfdo, atu! i miedź można 
jak na,piękniej wyczyścić i wypolererwi.ć, 
pudełko  20 ent.

& 3T  ' n ,* ry k a u s k ie  p a te n to w a n e  
z a m k i h eEP leezn e . z weksy. Jl) zupeł­
nie pew ne prieoąw włrananiu się. — 1 
sztuka 90 cnt. i i j  • .

I fg y  Ś w ie ż y  i 'e r sk i P ro s z e k  na o 
w a d y , do prędkiego i pewnego wygu- 
hienia, wszelkich dokue*nWy Cj] owadów 
Flakonik mały 20 c n t , dwa raz  ̂ tak wiel­
ki 40 cnt.

- E le k t ry c z n e  s z c z o te c z k i d o  
z ęb ó w , którem i bez pasty  du ęb5w lub 
jakich innych proszków, (tylko czystą 
wodą) można zęby utrzymać czyste, biajJ, 
bez odoru zdrowe. Dla uzVJ'?ania zna­
czniejszego odbytu, ustanowiona cena je. 
dnej szczoteczki ty lko na 70 cnt.

K ,  P n ry z k l k i t  u n iw e r s a ln y ,  nie- 
tylko do spajania szkła, porce-any, “ a_ 
mieni, morskiej pLnjfi, dr: ewa tak  sjinie, 
że się w tern samem miejscu nigdy nie

Komisy wszelkiego rodzaju przyjm ują i uskuteczniają »>9 jak najtaniej. 
Pierwszy a u s tr  interes komiayjny A. F l ł l  E l)7 l  A \N  w  W ie d n in , Ptaterfltrasse Nr. 26.

Rurki p rzeciw  a stm ie  aptekarza

L e v a s s e u r
leczą rychło i niezawodnie najnpoiczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu U w yna­
lazcy na ulioy de la Monnaie 19, we Lwo­
wie w aptece Z y g . ftukera dawniej To- 
mauka. C e n a  2  z ł r .  w . ». 560 5—7

W IA O ID IO Ś Ć  D L A  L E K A R Z Y .
S Y R O P  D r a  F O R G E T .

używa się z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw k a ­
szlom , uporczy­
wym, katarom, ko­
kluszowi, nerwo­

wej i r y ta c j i  naczyń placowych i w szel­
kim cierpieniom piersiowym. Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem go 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostate­
czną. Dostać można w Paryżu n Dr. Chable, 
rue*Vivienne, 36 ; w Krakowie u p. Bruuoua 

w W arszawie w składzie ma-Miczyńakiego 
erjałów tp  

p. Z- H a k e ra
terjałów  aptecznych p, Galla, we Lwowie u

531 4—7
Cena flaszki 1 złr. 80 c n t. , z opakowa 

uiem 2 złr. w. a-

LICYTACJA
nu żyw y  inwentarz gospodarski, jako 
też n t  wszelkie narzędzia rolnicze, 
odbędzie się dnia 3. s ierp n ia  b. r. w  
H od ow ie k o lo  Z borow a. ,69  3—3

B R O W A R  w  S T R Y J l  
pod bkrdm kjn jłtnam i waruakamt do  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  na  la t  10- B liliit wlado-1 
moić udzieli wtaśsleielka p. Treitz w Stryju I 
ekapedyoja ,,Gazety Narodowej*- lub ,,Dom ko-l 

740 mlaowy" we Lwowie- S—i  |

766 ifiy d io  czarne a- 3

AMERYKAŃSKIE
a żyw icy, do mydlanych kąpieli fun po 28 

cent. w. a. u
i

Franciszka Sidorowicza
ulioa Krak wska nr. 651 we Lwowie.

L 436o

O b w i e s z c z e n i e ,

n j
------

Lr

Podaje się do wiadomości, i i  O C l o u i
w y d z ie r ia w ie n ia  m iejskie*  
go  p ra w a  w y a zy n k n  tru n ­
k ó w  p ro p in a cy jn y ch  na  ta r ­
g o w ic y  b y d ła  w  czw artej  
d z ie ln icy  m iasta  ku. P o h u ­
la n ce , wraz z budynkiem na tym  pktod 
Da czas od 1- grudnia 1865 do 81. grudnia 
1868 licytacja p rioe opieczętowane dek lara­
cje d n ia  16. s ie r p n ia  1865 od  
g o d z in y  10 ra n o  do  12 w  
p o łu d n ie  w  b iórze 111, D e ­
partam entu  M agistra tu
prowadzeni; bedaie, gdw s a  MJżizycb wa 
l Ucfcaoh du wiedzieć się można 
i Iw o i t  wywołania 813 z |r. 50 centów 
w aajum  168 złr w. a.

Od m agistratu k r. Btł. mta.st#
Lwów dnia 20, lipoa 1855. 7,72 S—3

i ’ i

U w i a d o m i e n i e .
Dla łatwie szego przystępu Szanownej publiczności do ubezpiiczeń wszelkich gałęzi ustanawia c. k uprzyw

miClMIOHI GEHEBsU . m .
A J E I C j ę  O K W O D O W J l w  t a m b o r z e  !

pod zastępstwem p. Antoniego Kromera.
Uwiadamiając u tem Szanowną Pubiiczu >ść, pozwalamy sobie uwagę na tę okoliczność, zwrócić, iżc. k. 

aprzyw. Assicnraiioui Generali jako największy i najbardziej upostiżony zakład zabezpieeząjący "w Auat^ji 
fundusz gwarancyjny, obe.nie przeszło 22,0uu.0uO złr. w. a. wynoszący, posiada, z którego najw iększa oaąfó 
ua dobrach niernchomych ulokowaca, a  zakład potnieniony od czasu swego długoletniego istnienia raetelnero 
postępowaniem sw°jem, jak o te i najtuożliwszem prędkiem wynagrodzeniem szkód wyszczególnił się.

Pan Autoni Kromer je s t umocowany do przyjmowania następujących zabezpieczeń :
a) przeciw szkodom ogniowym na ws elkie bndynki, tow ary ruchoniJŚcii zboie i bydło ;
b) przeciw gradobiciu ziemioj łodów ,
c) przeciw szkódum transportowym i
d) na życie człowieka, tyczące się zabezpieczenia kapitałów i rent

pośredniczyć, a w obliczeniu premiów najmożliwsze ustępstwa Szanownej Publicaności czynić.
Lwów dnia 15. lipca 1865.

J8ceralny pełnomocnik c. k. nprzyw. Assiourazioni Generali dla Galicji, Krakowa i Bukowiny.
75o 3-3 J .  B . G oldm ann.
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